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arsenałów i zakup broni oraz, 


ka PARYŻ, — Cała prasa parys żu jest, jak donosi, 
ma 4'w dalszym ciągu kpeepetnioj 

jest rewelacjami na temat 
ROSZ przeprowadzonych 
kge władze policyjne w poszu 
niania składów broni i uczest 
Ber. tajnej organizacji po'i- 
zyc t zw. białych kaptu- 


poza aresztowanymi ośmiu nie- | Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
znanymi nikomu ludźmi, należą nych i i do t. zw. „Surete Gene- 
cymi do tak różnych sfer, jak | rale”, gdzie po godz. 9-ej rano 
antykwariusze, czy  przemy- | lkażdy wchodzący jest bardzo 
słowcy prowincjonalni Dotych | ściśle legitymowany. 
czas bowiem żadne z bardziej| Prasa lewicowa jaryska oma- 
znanych nazwisk politycznych wia tę sprawę w alarmujących 
nie zostało w tej aferze ujaw- artykułach, mówiąc o spisku 
nione. prawicowo faszystowskim, 
W Paryżu największe wraże 
nie zrobiła rewelacja, że przyj% 
rewizji przy ulicy Ribeira znale 
ziono ukryte w tankach benzy- 
nowych dwie bomby nie nala- 
dowane wprawdzie, alę zaopa- 
trzone w mechanizm zegarowy. 


Bomby te poddano badaniu 
specjalistów — puszkarzy, któ- 
rzy oficjalnej swej opinii jesz- 
cze nie wydali. Tym niemniej 
w Paryżu krążą pogłoski, iż zo 
stała stwierdzona  tażsamość 
tych mechanizmów zegarowych 
z mechanizmami bomb, znale- 
zionych przy tunelu kolejowym 
na granicy francusko - hiszpań- 
skiej w Cerbers. 

Porównanie tych bomb ż 


> które wywołały ka- 


informacje pod- 
ają z naciskiem wielkie 
adea wyuryiej afery, ze 
u na wielką ilość wykry- 
Bi, oraz na rozgalęzioną 
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W, Brytanią a Włochami, koła 
polityczne Paryża wypowiada- 
ją się na ten temat z dużym 
sceptycyzm m. 

W kołach tych uważają, że 
pośłoski o dalszych rozmowach 
włosko - angielskich w tej chwi 
li są przedwczesne i że będzie 
musiał upłynąć dłuższy prze- 
ciąg czasu zanim oba rządy wej 
dą na drogę rozmów dwustron 


R, Opułaire" oblicza wartość 
ké €zionej broni na milion fran 
t stawiając pytania, kto fi 
owaął całą tę sprawę? 
yża kołach dzi iennikarskich Pa 
kursu'e pogłoska, że wła- 
śiieję tych tainych arscnałów, 
Mt baz na wielką skalę prze 
roni do Hiszpanii, zara- 
ke na nim znaczne Sumy; 
ia è obracane były na naby- 


tastrofę w dwóch domach w po 
bliżu płacu Gwiazdy, jest nie- 
możliwe, ponieważ po tamtysh 


>) 


broni,  zatrzymywanej bombach nie znaleziono ani jed| nyc, 
krą: z organizację _ wewnątrz | nego odłamka, który by dał podj Temu sceptycyzmowi w sto- 
T stawę badań. sunku do rozmów włosko - an 


Tym piemniej wysuwa się za- 


Drugim faktem, który wywo  giejskich odpowiada jednocze- 
nienie, kto finansował O D 7 ak di c dy dn 


łał dość duże wrażenie w Pary| śnie coraz bardziej spokojny sto 
sunek do wizyty lorda Haiifaxa 


faq 


i ni i do rozmów angielsko - nie- 
"nktat sagielsko-amerskośsti angielskc-amerykański mę. o = 
5 y ti R E Ww kołach politycznych Pa- 
ukcrcntje politykę prez. Rcosevel:a Mak Visicjatny=" Bóktydzna 
LM Ba2 Zapowiedź pre- cieśnienia współpracy politycz-| Anglii traktowana jest obecnie 
tę. Chamterlaina i podsekre | nej między obu krajami. beż żadnych obaw co do możli 
Ą à stanu rządu waszyngtoń- wości niespodzianek ze strony 
kla £%0 p. Cordela Hulla o ofic-| Zawarcie traktatu handlowe- | angielskiej, Wczorajszy „Temps 
Aym > yt rokowań | go między Anglią a Ameryką,| w artykule wstępnym polemizu 
jęgczy Anglią a Ameryką, przy byłoby ze względu na znacze- |je ze stanowiskiem prasy nie- 
irena w Paryżu, jako wy [nie i na rozmiary wymiany han | mieckiej, która -— według dzien 


nika — w dalszym ciągu liczy 
na możliwość zbliżenia między 
Anglią a Niemcami na podsta- 
wie zasady dwustronnego poro 


dlowej między obu tymi kraja- 
mi ukoronowaniem polityki 
prezydenta Roosevelta i podsc- 
kre:arza stanu Hulla, zmierza- 


kaczę, o  pierwszorzędnym 

zenżu nie tylko gospodar- 
'łecz i politycznym. 

olach politycznych Pary 


akys 


kreślają, iż współpraca |jącej do siworzenia sysiemu|zumienia peza ramami bloku 
nią 20 iczna między W. Bryta | traktatów handlowych, opar-| francusko - angielskiego. 
taote | Stanami Zjednoczonymi, tych na wzajemnej redukcii ba] Jest to, pisze „Temps“, złu 


= doprowadzić tylko do za-' rier celnych. dzenie, które może doprowa- 


Compcnys rozmawia z powstańcami 


celem przerwania wojny w Hiszpanii? 


nal“, wzmocnienie posterunków | 
jakie czynniki polityczne stały | policyjnych przy wejściach do | sceptycznie, stawiając w arty- 
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Policja wykryła tajne arsenaly wartości 
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skierowanym przeciwko Repu- ' 
blice. 


mów dyplomatycznych Bo taktu z 


w działaniach waiennych wi niebezpiecznej śranicy. 
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Z dzienników prawicowych 
„Epoque“ traktuje całą sprawę 


kule Kerillisa pyianie dla ja- 
kich celów Ministerstwo Sp.aw 
Wewnętrznych i „Surete Gene 
rale“ nadają taki rozgłos spra- 
wie kapturowców, starając się 
widocznie o stworzenie dywer- 
sji, czy też o wykorzystanie tej 
sprawy dla sklejenia z powro- 
em frontu ludowego. 

W każdym razie, ośw.adcza 
Kerillis, nawet przy tych podej 


dzić Niemców tylko do nowych, 
rozczarówań. Rząd brytyjski bo. 


Berlinem i Rzymem 
przede wszystkim drogę do c- 
gólnego uregulowania zagad- 
ień 


jszym numerze pełna tabela loterii 


milicna franków 


rzeniach koła narodowe fran- 
cuskie nie mogą pozostać obo- 
jętne w stosunku do afery i mu 
szą zbadać ją dokładnie, aby 
sprawdzić, w jakiej mierze ta 
oryginalna tajna organizacja 
pozostawała na usługach obce- 
go mocarstwa. 

Zwalczamy agentów Moskwy 
—-pisze p. Kerillis, ale z taką 
samą stanowczością zwalczamy 
i agentów Berlina, jedni i dru- 
dzy bowiem są równie niebez- 
pieczni dla Francji 


_ Niemcy chcą storpedować 


biok francusko-angielsi<8 


ym podjęciu dalszych śzy wiem widzi w nawiązaniu kon- praca francusko - angielska jest 


„Temps“ z naciskiem oświad 
cza w zakończeniu, iż współ- 


taką samą rzeczywistością po 
ltyczną, jak i współpraca mię 
dzy Berlinem a Rzymem i że 


europejskich, z którego | wszelkie usiłowania rozdziele- 


nie może być wyłączone żadne nia Francji i Anglii są skazane 


zainteresowane państwo. 


z góry na niepowodzenie, 


Lord Halifax u kancie:za Hiślera 


BERLIN. Lord Hal'fax 
przybył w piątek o godz. 9.40 w 
towarzystwie min. Neuratha do 
Berchtesgaden, skąd udał się 
natychmiast, prywatnym samo- 
chodem kanc. Hitlera do Berg- 
hof. W czasie drogi miał min. 
Neurath sposobność zwrócenia 
uwagi lorda Halifaxa na piękno 
przyrody bawarskiej. 

W Berghof powitał lorda Ha 
liflaxa na progu swego domu 
kanclerz Hitler. Następnie od 
była się w gabinecie kancierza 
trwająca 1 i pół godziny rozma 


wą, w której wziął również u- 
dział min. Neurath. 

Lord kaliiax i min. Neurath 
opuścili Be'chtesgaden wkrótce 
po godz. 15, udając się do Mo 
nachium. 

Pobytowi lorda Halifaxa w 
Niemczech nadawany jest w dal 
szym ciągu charakter nieoticjał 
wy, 

W Monachium min. Neurath 
zavoznał lorda Halifaxa z orga 
nizacją partii narodowo - socja 
lislycznej, a wieczorem powró 
cili do Berlina. 


Talia drukainia w Wiednia 


tłoczyła nielegala 
WIEDEŃ. — Ubiegłej nocy 


policja aresztowała skład tainej 
drukarni i redakcji nielegalne- 
go pisma narodowo - sociali- 
siycznego „Oesterreichischer 
Beobachter”. 

Drukarnia zaopatrzona była 
w nowoczesne maszyny. 12 o- 
sób aresztowano na miejscu, 
| przy czym jeden ze współpra- 
ceowników popełnił szmobój- 
stwo, 


gazetę hiilerows..q 


bruk. 

Wykrycie tajnej drukarni na 
siąpiło przypadkowo, a miano» 
wicie samochód ciężarowy, prze 
wożący egzemplarze „Oesier- 
reichischer Beobachter” rozbił 
się na ulicy, rozsypując numery 
nielegalnego pisma. 

Aresztowano nadto jeszcze 
kilkanaście osób. Dalsze śledz» 
two, które zatacza coraz szer- 


rzucając się z okna na|sze kręgi, jest w toku. 


Gandhi niebezpiecznie chary 


BOMBAJ. — Stan zdrowia, nien on niezwłocznie zaniechać 


Gardhi ‘efo wzbudza poważne] 
zaz.epoko,cnie wśród ,ego przy, 


Ciśnienie krwi zbliża się do 
Leka- 


| rze, czuwający nad stanem zdro 
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PRZY odwiedzenie chorego| domowej w Hiszpanii. 

kuj Posiada doniasłe znacze-| Prezydent Katalonii działać | Hisznanii, 

Włityczne. ma w porozumiemu z premie- 


wia Mahatmv orzekli, iż powi- 


|wy może mieć groźne. na 


| wsze! siej pracy, Ma'mnie'szy 
wysiłek fizyczny, czy umysło- 
sięp- 
stwa. 

Zdaniem lekarzy Gandhi po- 
winien rozpocząć kilkumiesięcz 
ny odpoczynek, 
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sq przyczyną powsiawania róż- 
nych chorób, odbierają apełyt, 
tworzą złą przemłanę materii. 
Należy dbać o normalne fun. 
kcjonowanie żołądka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 


słosują się przy obstrukcli, 
normują trawienie, czyszczą ła. 
godnie i bezbolesnie, przeciw. 
działają tworzeniu się tłuszczy, 
wydalają substancje gnilne. 
nie wywolują przyzwyczajenia 
Stosowane sa również skutecz- 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumatyżmie, artre* 
fyżmie, hemoroldach i alyłośc” 


2 136719 133214 623 133115 
1.0594 141639 146218 146513 
153463 721 154536 
» <6 741 152163 405 978 
"67379 032 162704 
40247 


WORA WAUERA | 23 
ono UER 175141 205 177515 95 179076 623 


130372 946 134156 765 39 861 13543, 


163086 167535 wienie, — Płaci się przy 


yd AA Le 0 
(s = i K wE AB 


-@j Ki 


180045 182067 183435 187698 834 

140123 354 191435 192712 193603 
194560 18 942 7 

PO 50 ZŁ. 

334 1224 2257 4673 534 6873 7426 
672 8413 803 9650 968 

aż 852 11211 835 13188 857 14994 
1283 

20375 813 21441 679 23414 24482 
26542 881 999 27026 113 28780 

31140 540 33262 94 338 34521 936 
35413 36274 93 642 37025 38341 
40151 41197 91 564 74 43160 403 
763 870 44183 548 14 621 868 936 
45476 49538 656 

50657 836 51565 52115 985 53597 
54391 791 5 55163 51009 53226 132 

60084 61669 62801 930 85 63220 531 
54911 65113 67111 439 63187 978 

71431 607 977 12635 775 73835 746 
10365 

pA 120 523 781 83406 86691 87065 
89092 100 295 550 701 

90058 344 853 997 92044 302 93462 
94013 95724 96186 645 703 1 97156 97 


234 145 98275 357 434 760 

100307 676 101542 644 102700 
103023 104176 106028 107121 105044 
483 71 


110057 228 362 572 681 111006 561 
692 112167 219 113133 448 114946 
116564 117885 118134 ©06 

121516 122420 778 123350 124212 
125393 627 128066 29 129053 429 

130705 132399 42 5303 134230 724 
135010 445 136067 436 81 137421 


138959 137649 902 

140315 719 290 1243262 515 655 
146448 855 147755 956 

150315 151605 950 152006 332 586 
153162 84 600 154996 155227 

160342 161224 162076 343 528 642 


163523 164110 211 165603 166581 
69516 €65 
176357 171104 172396 174460 511 


6176 177554 622 173393 484 179235 24 
71 366 664 

180692 182954 183313 964 184632 
165331 466 654 106103 345 187440 840 
188052 175 39 48 512 

190393 797 826 47 192357 59 


[V- te ciąanienie 


GŁÓWNE WYGRANE 

Stała dzicnna wygrana 248.000 zł. 
na rr. 128983 

75.000 zł. na nr. 113061 

15000 zł. na nr. 91819 

5.000 zł. na nr. 44311 127253 

2.000 zł, na nr, 69232 
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62792 63312 64119 957 91 65385 503 
66094 67109 691 780 69141 


PÓŁ DARMO 


Z powodu u:ycysu odaa smy 5 cen* 
nych książek tylko za zł. 3.85, Q'o o- 
ne: 1 Aćcwokat i dorzdza domowy. 
Wzory odwołań padatkowych, skarg 
sądowych, podań do władz į urzędów 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, eks 
misyjne, rolne, budowlane, spadkowe, 
wekslowe, kredytowe, wojskowe, mat- 
żeńskie. Wzory umów dz'erżawnych, 
ofert, podań o prace itp 2 Nowy ser 
kretarz dlą wszystkich, Wzory listów 
prywatnych, ofert, podań itp. 3 Zwy- 
czaje i formy towarzyskie, Kodeks o 
dobrych obyczajach według wymagań 
dycia. 4 Dądź wesołym w towarzyst- 
wie a bedziesz przez wszystkich lu- 
blany, Nowy zbiór monologów, žar- 
tów, dowcipów itp. 5 Książka lekar- 
ska, Wie!ki zbiór przepirów na różne 


157179 287 choroby i dolzgliwości. Cały kompiej | W 


zł 395. Wysyłamy na owsa BŚ 
odb'n-ze. 
Adres: Prokt, Kelak. Potskie, War- 
szawa — Leszno 60. O. W 
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IOM AVKI DOLOST STACHA 


wspaniały ton. Cena zł. 289.— za gotówkt 
Dogodne spłały. Rata miesięczna Zł. 20.7 


> TŻ 
dE 4. 


poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


Lonka H, J. Wyczułem, że przeszła | z tego wszystkiego i stocumici sioh 
ani wic.e w życiu i nie zazmała nze szą jubcś zie ziznzczam. że SiS 
dossi, Wieczne szukanie za pracą, tro dago, Jest Pan bowiem lolis 748 


ý 
ska o byt, oto co dotychczas życie, Kozimicra J, Iiąż nie zdradza boj 
Pani przyniosło, Uczucie narzeczone- nią. Jest chory i wuiydzi się pY w 
go jest trwałe, Myśli poważnie i na-| do tego przed Panią. Powielia P 

ewno się pobierzccie. Nie zdradza | jako dobra i kechajaca żena — 3 eń 

ania. Złą stronę życia poznała Pa- Pani taką — dopomóc mu. Pizy 
ni. Tę piękuą bez trock pozna Pani jot 


powiedzieć, ża wie Pini oo I= 


dopiero. Proszę wierzyć! wodzem jego sicsurku do Pani. 26y 
Szaloną. Słusznie nazwała Pani| ponować mu półście do Ie je 


siebie. Czymy Pani jak widziałem w 
transi zasługują w zmpźłności na na- 
zwą szalonej, Opuócić męża kecha- 
jącego, dobrobyt, dziecko i tułać się 
po kątach z człowiekiem typu sute- 


Wiem, ża się wyszczy z togo. t 
obecnie bardmo pszygriębiony Ź 

powodu i bardzo cierpi, Na.gzesz gr 
w tych dniach wypowiedzą ma fij 
ce, Pani powina starać się WĘZĆ 


nera, którego Pani nawąt nie kocha, 
wczysiko tylko, by zanać wizle wra- 
żeń. Skończy Pani marnie. Qa uczy- 
ni z Pani tak pięknej kobiety, znisz- 
czoną, złamaną staruszkę już przy 
40 laicch, Wykorzysta Panią a potem 
porzuci. Pozostanie ból i nieuksicna 
tęsknota za dzieckiem. Do mężą nie 
ma powrotu. Brzydzi się Panią i nie 
pabaon, Na widzonie się z dziec- 
iem pozwoli, tylko wtedy kiedy do- 
wie się, że Pani ż obecnym przyja- 
cielem zerwałą i zamierza prowadzić 
inne życie, co też ja Pani z głębi ser 
cą radzę. Koniecznie zerwać natych- 
miact węzły łącząca Panią z owym 
osobnikiem. Jest Pani zdolna i wiem, 
że jeśli Pani zechce potrafi siehie u- 
trzymać, 

Bsznadziejne życie. Otrzyma Pan 
dorywczą pracę. Nie przew.duję 
większej wygranej w biażącej leterii.| 
roku 1938 wygra Pan wprawdzie 
nie dużą sumę, która jedne% wybawi, 
Pana z kłopotów. Na razie będa przy 
krości, sprawa sądewa, zejrzyrmanić 
nawet. W końcu jednak wybraie Pan, 


siłami by się nie załamał, grozi mo 
obzenie. Wiem, że wiitróśce j rp 
inną posadę, W sprawie siosnY Pid 
szę o pszesłamie jej p'ema na M 
ros: Warszawa, Firea XI 37/8: 
cisslaw G. 105. Norzeco:0a 

jest kobietą prila, Żążną zaban 
życia, Nie um'e powadnie myścć, 
jast to materiał na żonę. SG 
dag przerwać to narzec” 
Wiem niestety, że rie us! 
Pan ale wiem też, ż2 po P 
dzie Poa czymł starania O 
o A obowiąziiem jest 
stęzcc 

M. M. B. i Zosia z W: hi 
przednich listów nie otrzyma tę jejcć 
eż otrzymają Parie W 
w odpowiednim czasie m 
Ha z Winn W zdr 

a zdrowy duch. 

Z. IL J. Tadeo mi na BOP 
ma w krótkich stowach OP 
wszystko co widziałem 
Proszę mtem przyść © 
H'gee, Włorenawa, Pisa M 
Przyipię Panie boom) śmie 


cie” 


Str. 3 


Na nolitycznym widnokregu tygodnia 


Manewry angielskie © Niemczech 


Powszechnie zwraca uwagę 
wielka aktywność angielskiej 
Polityki, Niejednokrotnie za- 
Znączaliśmy, że wpływ Anglii 
na układ stosunków europej- 
$kich jest przemożny. Nie dziw- 
nego, że w tych warunkach 
Wszystkie posunięcia Anglii po- 
siadają duże znaczenie. 
Nawiązanie stosunków dyplo- 
matycznych przez Anglię z rzą- 

em gen. Franco odbiło się głoś 
Rym echem. W ślad za Anglią 
Poszły już Austria i Węgry. Li- 
Czyć się należy z tym, że krok 
Anglii znajdzie dalszych naśla- 

owców. 
W HISZPANII MONARCHIA? 
porczywie utrzymuje się po 
głoska, że wysiłki angielskie 
zmierzają do pogodzenia wal- 
tzących stron i przywrócenia v: 

Sznanii monarchii. 

Z faktu zaprzestania walk ra 
„ontąch nie należy wyciągać 
szcze wniosku, że między 
Stronami walczącymi prowadzo 
È są rokowania, jakkolwiek u- 
Tzymuje tak część prasy zagrz- 
nicznej, wymieniając nawet pre 
zydenta Katalonii Companysa, 
Jako prowadzącego rozmowy z 

łannikami gen. Franco. 

ANGIELSKI MĄŻ STANU 

U KANCL. HITLERA 
ą dużym zainteresowaniem 
edzi prasa światowa wizytę 
Członka rządu angielskiego lor- 
a Halifaxa w Niemczech. An- 
fielsk; mąż stanu, podczas swej 
kilkudniowej bytności przepro- 


 „Alził szereg rozmów z najwy- 


aliniejszymi osobistościami Nie- 
czę: 2 kanclerzem Hitlerem rh 
e, 


dki był eef wizyty i jakie be- 
` skutki, oto pytania, które 
*przątają wszystkich. Odpo- 
więdź jest oczywiście niesły- 
Ghanie trudna, zważywszy, że 
Iozmowy miały charakter po- 
Uny, 
„ Jeśli jednak można się zorien 
é z wynurzeń poszczegól- 
Rych meżów stanu oraz wypo- 
dzeń prasy, to należy przy- 
puszczać, że wizyta lorda Hali- 
Rej miała przede wszystkim 
el informacyjny. s ć 
Anglii chodzi o to, by się do- 
M dzieć z najbardziej miarodaj 
Ych ust jakie są właściwe cele 
*emiechiej polityki? | 
Według wszelkiego prawdo- 
lobieństwa, lord Halifax nie 
wsiada} żadnych pełnomoc- 
tw do jakichś rokowań. Co 
Wjwyżej mógł, o ile uznał za 
gotowe, zaprosić niemieckie- 
A ministra spraw zagranicz- 
iz Neuratha do prybycia do 
dynu 


Anglia pragnie uspokojenia w 
Europie. Do tego potrzebne są 
Śwnież Niemcy, które uważa- 
jęg 3 Za punkt zapalny. Trzesa 
paak wiedzieć, czego właści- 
i A państwo pragnie. Nie na 

Y jednak z tego wyciągać jnż 
Maiosku, że Anglia skłonna jest 
ać żądania niemieckie, 

Wydaje się, że Anglia — jak 
Ba zaj — zmierza w pierw- 
wyra rzędzie do zyskania na 
Kasie, Plan dozbrojenia wyko- 
HM jest w szybkim tem- 


neida państwo europejskie 
Ma będzie w stanie wytrzymać 
dia ™ odcinku wyścigu z An- 
4 Londyn jest przekonany, 
ię pówczas rozmowy toczyć 
„ będą w innej atmosferze. A 
na najważniejsze jest zyska: 
ia nA czasie, Do tej chwili trze 
dynie manewrować. 
eszą Niemiecka pragnie o 
„Wiście porozumienia z 
» Potrzebne jest jej to z wie 
Me, YCZYA. Gotowa jest do 
ustępstw, ale stawia rów 
tich szereg warunków. Jedne z 
tyg, 108a być tematem prze- 
a inne zaś są dla Anglii 


nie do pizYięch. 

Wizyta lorda Halifaxa w Nie 
mczech nie otwiera więc jesz- 
cze nowej ery w stosunkach 


Napoleon Sądek 


między tymi państwami. Może 
ona pozostać bez dalszego zna- 
czenia, jak swego czasu wizyta 


innych angielskich ministrów. | PREMIOWANA 


CO MIESIĄC 
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5-CIO ZŁOTOWE OGNIWO 


. 
1: 


w łańcuchu zabez, 


KSIĄZECZKA 


eczeńia przyszłości 


Nowoczesne konkury 


Za dawnych dobrych czasów 
młody człowiek, pragnący się| — Co to za jedna? 
ożenić, najpierw przez parę| — Nie wiem! Spójrz na jej fi- 
miesięcy wzdychał do swej wy- |gurę! Jaki wdzięk, jaka gracjal 
branki, potem starał się, żeby | Cudol 
go ktoś wprowadził do domu| — Noi po co ją ścigasz? 
panny, następnie przez rok| -— Żenię się z niąl! 
przychodził w charakterze kon- | Spojrzałem niespokojnie na 


starszego pana. 


kurenta, przez rok w charakte- | przyjaciela. 
rze narzeczonego i wreszcie | — Józiuł.. Czy cię główka 
brał ślub, nie boli? Czyś ty przypadkiem 
A dziś? nie zwariował? 
Proszę posłuchać, jak to się| — Nie! Możesz być o mnie 
odbyło u mego przyjaciela Jó- |spokoiny! Po prostu zakocha- 
zia. łem się. 


Spotkałem go onegdaj na uli- 
cy. Spieszył się. Przytrzymałem 
go za rękaw. 

— Serwus Józiu! 


— Od jak dawna ją znasz? 
— Od pięciu minuti 

— I już chcesz się żenić?! 
— Co w tym dziwnego? Je- 


— Serwus! — mruknął nie- |stem człowiekiem pracy i nie 
cierpliwie. mam czasu na długie konkury. 

— Nie mam czasu! Do widze- |Zobaczyłem, zakochałem się i 
nia! 


chcę się żenić! O! Uwaga! Wie- 
— Co się stało? szli do Sy 

— Chodź ze mną, to ci po- 
wiem! Nie mege się zatrzymy- 
wać, bo mi zniknie z oczul 

— Kto? 

— Kobieta! Idzie po tamtej 
stronie ulicy w towarzystwie 


ł 
ar 

Po minucie dozorca domu in- 
formował Józia: 

— Ten starszy pan i ta pa- 
nienka mieszkają pod 16-tym. 
To ojciec i córka. 


RA 
RCR ość z) 
KO KEG r 
NSA 


Albo śmierć, albo uległość 


Tajemnica pokoju znanego architekta 


Za kilka dni Sąd Okręgowy w zaprosił siostry do siebie. 
Poznaniu będzie rozpatrywał 
niezwykle sensacyjną sprawę 
przeciw znanemu architektowi 
L. T., która wzbudziła w mie- 
ście olbrzymie zainteresowanie. 

Przed kilkoma miesiącami jn- 
żynier udał się w towarzystwie 
sióstr Haliny i Wincentyny P. 
oh wg l do mocnego si 
Podczas kolacji wypito sporo a 
koholu. Na kawę zaś architekt 


# 7 F e 
smaczną bedzie, ghy © e * 


do domu. Temu sprzeciwił się 
architekt. Wypchnął za drzwi 
Halinę a Wincentynę siłą za- 
trzymał u siebie i oświadczył 
jej, że ma do wyboru, albo u- 
cieczkę przez okno drugiego 
piętra, albo uległość. Chcąc 
zostawić dziewczynie nieco cza 
su do namysłu, architekt opu- 
ścił pokój. 

Przerażona dziewczyna posta 
nowiła uciec przez okno. W tym 
celu skręciła z kilku ręczników 
linę, przywiązałą ją do parape- 
tu okna i usiłowała opuścić się 
na ulicę. Lina była niestety zbyt 

aba i p. Wincentyna runęła 
na bruk, łamiąc nogę. 

P. Wincentyna złożyła donie 
sienie na architekta władzom 
prokuratorskim, które zaintere 
sowały się brutalem i pociągnę 
ły go do odpowiedzialności. 


4 | SOK MNISZKA 
LEK e) 
> elatyny | Ea b» "RZ 
draC2ZTKERA 


DR A. OETKER Sp. r o. o, — War- 
szawa, Rakowiecka 23, Niezrównana 
książka z przepisami D-ra A. Oetke- 
ra p. t. „Dobra genodyni piecze sa- 
ma“ jest do nabycia we wszystk'ch 
sk!iepach kolonialnych, księgarniach i 
u nas. Cena obniżona 30 groszy. 


Rezwonny Sok Czosnku 


zalecany przy kaszlu i katarach 
dróg oddechowych. 


Sprzedaż: w Aptekach i Drogeriach 
Magister E. GOBIEC, Warszawa, 


Miodowa 14. 


— Czy ma narzeczonego? 

— Chyba niel Nie widziałem, 
żeby do niej jaki chłopak przy- 
chodził. 

Józio wziął mnie pod rękę. 

-— Pójdziesz ze mną. Będzie 
mi raźniej w tak ważnej w mo- 
im życiu chwili, | 


z 

Zapukaliśmy pod numer 16-ty. 
Otworzył sam ojciec. 

— Czym panu mogę służyć? 

Józio złożył głęboki ukłon i 
przedstawił się. 

— Nazywam się Józef Kiwal- 
ski, mam lat 32, z dobrej rodzi- 
ny, jestem kierownikiem fabry- 
ki guzików, z pensją miesięcz- 
ną 700 złotych i z widokami na 
awans, 

Starszy pan przyglądał mu 
się niespokojnie. 

— Przepraszam... nie rozu- 
miem... po co pan mi to opo- 
wiada? > 1 

— Te wiadomości będą pa- 
nu potrzebne. _ 

— Do czego? 

— Mam zaszczyt prosić o rę- 
kę pańskiej córki. 

Starszy pan otworzył szeroko 
oczy ze zdumienia. 

-— Czy pan zna moją córkę? 

= Owszem. 

— Od jak dawna? 

— Od dziesięciu minut! 

— Ależ proszę pana to nie 
wystarczy! Nie wiem kim pan 
jest... 

Józio błyskawicznie 
portfel. y 

— Służę panu! Oto dokumen- 
ty! Dowód osobisty, książeczka 
wojskowa, legitymacja Ubeznie 
czalni, w której jest wymienio- 
ne moje stanowisko i wysokość 
pensji, Poza tym.. przepraszam, 
czy pan ma telefon? 

Owszem. 


— Pan będzie łaskaw zatele- 


wyjął 


Po| fonować do radcy Pipkowskie- 
godzinie panny P. pożegnały go| g0, do dyrektora Kręcickiego r 
spodarza, zamierzając udać sięj do adwokata Sypkowskiego. Ci 


panowie wydadzą o mnie opi- 
nię. Jeżeli panu to nie wystar- 
czy, podam panu jeszcze dzie 
sięć znanych nazwisk. 

Starszy pan, oszołomiony 
przebiegiem rozmowy, zaprosił 
nas do małego saloniku. 

— Proszę! Niech panowie za* 
czekają. 


NZ A ZOZ $ 
„ÁÁ Z WZ AA OZ O 


Po chwili wrócił rozpromie* 
niony. 

aai — oznajmii 
— Ci panowie znają pans i wy- 
dali o panu jak najlepszą opi= 
nię, — A więc, młody człowie- 
ku, ja osobiście nie mam nie 
przeciw temu małżeństwu, Mu- 
simy jeszcze spytać Anieli, 


Zarumieniona panna Aniela 
weszła do saloniku. Józio padł 
przed nią na kolana. gfe: 
O, pani! Kocham cię! Zo- 
stań moją żoną! 

— Ależ hja.. pana... 

Józio nie pozwolił jej dokoń* 
czyć. 


Uprawiam wszelkie spot- 
ty. Świetnie tańczę, gram na gi- 
tarze, lubię kino i teatr! 

Panna Aniela ze wzruszen 
nic nie była w stanie odpowie” 
dzieć. Ale oczy mówiły, że jej 
r oskdh Józia zaimpono” 
wał. 


— JS — k 
Po kwadransie siedzieliśmy 
już w pokoju stołowym przy 
herbacie. ° 
— Panno Anielciul — szeptaf 
zakochany Józio — Jak naz- 
vieny naszego pierwszego syne 


ee 
+ 5 s 
Po godzinie Józio mówił jaf 
do starego „papciu” i omówił 
dokładnie z panną Anielą jak 
sobie urządzą mieszkanie. 
Wyszliśmy o 9-ej. Narożna 
kwiaciarnia była jeszcze otwar 
ta. 
— Poślę mej ukochanej kwia 
ty — zdecydował Józio. 
Wszedł do kwiaciarni i wy* 
brał najpiękniejszy kosz kwiar 
tów. 


ać Proszę to posłać mojej na- 


rzeczonej. 
Nazwisko? — spytała 

sprzedawczyni. | 

Józio zmarszczył czoło i spoj 
rzał na mnie bezradnie. 

— Nazwisko? Na śmierć za- 
pomniałem spytać o nazwiskol 

— Pani wybaczy! — zwrócił 
się do sprzedawczyni — Moją 
narzeczoną znam dopiero od 
dwóch in i jeszcze nie 
wiem, jak się nazywa. Proszę 
przesłać te kwiaty do sąsiednie 
go domu. Mieszkania numer 16. 


ELEKTRITR 


ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI! 


ADIO 


Program radiowy 


WARSZAWA I (Raszyn) 
Niedziela, dn, 21 listopada 1937 roku. 
8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik po 
ranny. 815 Audycja dla wsi. 9.00 
Transmisja nabożeństwa z kościoła 
Matki Boskiej Zwycięskiej w Łodzi. 


10.30 Budujemy Bazylikę Morską w) nik 


Gdyni. 11.00 Lekki koncert solistek 
(płyty). 11.30 Reportaż z Ogólnopol- 
skiego Zjazdu P. O. W. w Wilnie. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Poranek symfoni- 
czny (z Łodzi). 13.00 Przegląd ku'tu- 
ralny. 13.10 Fragment z „Ziemi obie- 
canej'. 13.30 Muzyka obiadowa (ze 
Lwowa}. 14.45 Audycja dla wsi. 15.45 
Wszystkiego po trochu—audycja dta 


na. 17.00 „Pół czarnej po wowslu" 
—- podwieczorek przy mikrofonie. 
18.50 Komedie 19-go wieku: Zygmunt 
Sarnecki „Nad ranem". 19.35 Słynoń 
wirtuozi. 20.35 Program na  jutto. 
20.40 Przegląd polityczmy. 20.50 Dzen 
jk wieczorny. 21.00 Wiadomości 
sportowe. 21.15 „Cabaret artistique” 
— kartki z histori kabaretu francu- 
skiego. 2200 Koncert wieczoeny. 22,50 
— 23.00 Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.45 Płyty. 16.00 Felieton aktuzł- 
ny. 16.10 Muzyka. 16.58 Program ne 
jutro. 17.00 — 2200 Przerwa. 22.0] == 


dzieci. 16.05 Utwory Riub'rrte'ma. 1645| 100 Muzyka lekka i taneczna (pły” 
„Anięlcia i żvcie:: — powieść mówiol tyl 


Str. 4 


Długo wałęsała się Tania po niemmanych ucach Siedlec. 


Zmęczona, wygiodzona straciła przytomność. OJkazła się w 
kom.sariacie polecji, Poilzyant sprzwdmił jej personalia, wresz* 
cie kazał jej przynieść chleb i wodę. 


Tania utwierdziła się w przekonaniu, że los ją 
stale ciężko karze. 

Całe jej życie jest jedną wielką męką Tantala. 
Kiedy, zdawałoby się, jest blisko źródła szczęścia, 
kiedy jest u szczytu swych pragnień, jakaś ukryta 
niewidoczna ręka strąca ją z całą bezwzględnością 
z powrotem w dół, 

To samo zdarzyło się i teraz. 

Wyszła z dcmu doktora jedynie dlatego, że oba- 
wiaia się służącej, obawiała się, że ta doniesie o jej 
obecności do komisariatu policji. 

k tu wpadła w głupi sposób sama w ręce po- 
ieji 

Tania powoli zdała sobie sprawę z tego w jaki 
sposób to wszystko się odbyło. 

Wycieńczona, mu'ała zcmdleć na ulicy. Zebra- 
ła się przy niej większa grupka ludzi. Zjawił się 
utartym zwyczajem policjant, Zaczęto szperać po 
kieszeniach palta. Znaleziono paszport na nazwis 
ko Gustawy Orlińskiej. Policja była najprawdopo 
dobniej powiadomiona listami gończymi o więżźniat- 
cz, która wyskoczyła w biegu z pociągu i w tajem- 
niczy sposób zaginęła. 

I zamiast odprowadzić ją do szpitala odprowa- 
dziła ją na posterunek policji. 

Głód i wycieńczenie oddały ją z powrotem w 
ręce tych zbirów. 

Jak nielitościwie ją za każdym razem każe 
Bóg. W chwili, kiedy zdawało jej się, że zdolna jest 
rozpocząć życie na nowo, zadał jej jeszcze jeden 
bolesny cios. 

Policjant przyniósł kromkę czarnego chleba i 
mały dzbanek wody. 

Tania wyczerpana wielo - dniowym głodem za 
częła chciwie jeść. 

Nie omyliła się. 

Policiant, który znalazł ją na ulicy otrzemał 
przypadkowo tego samego dnia meldunek od swe 
go komisarza, że przybył list gończy za niejaką Gu- 
stawą Orlińską, która wyskoczyła z'biegnączgo po- 
ciągu, jadącego w kierunku Warszawy. 

Policjant zapamiętał dokładnie nazwisko tej 
kobiety. Kiedy zauważył na ulicy zemdloną kobie- 
tę, w jednej z ketaz palta znalazł paszport na naz- 
wisko i imię, podane z rana przez komisarza, nie wąt- 
pił już ani przez chwilę, że ma do czynienia z ucie- 
kinierką, za którą rozesłano listy gończe. 

Nie pomyślał nawet o tym, by ocucić naipierw 
zemdloną. Zatrzymał pierwszą przejeżdżającą do- 
rożkę i zawiózł cenny skarb na posterunek. 
TERETI 


PTOTR CHARERAĄ 


Wspomnienia szwoleżara 


(<kres walk o Niepcdległość 1913 - 192) r.) 


Boje o Warszawe 


— A to choroby z was, chło- 
paki! — rzucił entuzjastycznie 
któryś z gospodarzy. 

Wtem  przecisnął się przez 
ciżbę jakiś młody zuchowaty 
chłopak i zapytał nieśmiało. 

— Panie, a czy nie przyjęli 
by mnie do szwoleżerów na © 
chotnika? 


Wystarczy 


że to prawda. 


biny. Wprost nie do wiary, żej 
by za jednym zamachem zgn. 


jednak 


Tu i ówdzie leżą zabici i du 
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Nie pomogły żadne wywody Tani, że nigdy do- ' 


tąd w więzieniu nie siedziała, że nie uciekała z po- 
ciągu. 

Zatrzymano ją i wsadzono do więzienia do cza: 

su, aż eskoriujący policjant przyjedzie i rozpozna ją. 
Tania znalazła się znowu w brudnej, przesyco- 
nej kwaśnym powietrzem celi więziennej, w towa- 
rzystwie prostytutek i przestępczyń krymina:nych. 
Jedna z ciężkich przestępczyń siedziała za za- 
mordowanie swojego miesięcznego dziecka. Nie mo- 
gła bowiem znieść dłużej widoku głodu, na jakie 
maleństwo było skazane. 
Przysłuchując się cęowiadaniu tej kobiety, któ- 
re ścinało krew w żyłach, przekonała się Tania, : 
jej los nie jest jeszcze na.gorzzy, że są ludzie, któ- 
rzy są skazani na gorsze męki, na gorsze katusze. 


ciągle odczuwała po ostatnim clirutnym ciosie. 
Tak! Są kobiety tysiąckroć nicszczęśliwsze 
ode mnie — myślała i ta myśl docawzła jej otuchy. 
Tania zżyła się z niektórymi kobietami w celi, 
szczególnie z tą młodą moreerczynią dziecka. 

Na trzeci dzień pobytu Tani w celi, zaczęła jej 
tamta cpowiadać dzieie swojej zbrodni. 

Było po apelu. Kobiety zsunęły krzesełka jedno 
obok drugiego. W celi panowało głuche, ponure 
milczenie. 

Nawet naimłodsza w celi — osienwastolatnia 
prostytutka, która przez cały dzień przedrzeźniała 
i kłóciła się ze wszystkimi, siedziała cicho i sku- 
piona przysiuch:wała się opowiadaniu matki — mor- 
derczyni. 


i zapadłych policzkach. Głęboko w _ oczodolach 
szkliły się czarne oczy, z których wyżierała bezgra- 
niczna rozpacz i ból. 

Cichym, drżącym ze wzburzenia głosem zaczę- 
ła swe opowiadanie: 

Przybyła ze wsi do Siedlec mając piętnaście lat. 
Na wsi głodowała. Rodzice jej nie posiadali 
własnej ziemi. Ojciec pracował jako parobek na 
dworze dziedzica. 

Pewnego dnia podczas wyrębu lasu spadło na 
niego podcięte drzewo i zabiło go na mie;scu. 
Przyszła morderczyni została sierotą. Matka 
odumarła ją kiedy miała niespełna dwa miesiące. 
Postanowiła pojechać do miasta. 

Zaczęła poszukiwać roboty. 


znalazła jakąś raifurkę, która po tygodniu dostała 
h niej pracę w domu wyższego urzędnika rosyj- 
skiego. 

Największym nieszczęściem dla 


PTT ENT F D: 


Szli tyle czasu, tyle forsow- 


pić się bogactwami, żeby popić 
i podjeść „charaszo”, żeby „wy 
tezać' panów, żeby pohulać z 
„krasawicami”, aż tu marzenie 
prysło. Idą do Warszawy, ale 
nie jako zwycięzcy, lecz pędze- 
ni haniebnie niewolnicy. 

Nasi żołnierze i 


spojrzeć odniesionych 


"my. 


ta, całe kupy karabinów i tysiąc tewna. 
trzysta jeńców, to dla naszej 


Mordzrczyni ta była brunetką, o bladej twarzy 


Kilka nocy spała pod gołym niebem. Wreszcie | 


piętnastoletniej | 


Dzień 17 sizrpnia 1929 roku! 
nych marszów odbyli, aby zdo- zapisał się wielkimi 
być Warszawę, żeby tam obłu: | w historii naszego pułku. 


A zę ni, są wymownym świadectwem, | ją okrzyki podziwu, 
Dwieście kulomiotów, arma- że przeszła tędy zawierucha bi- zgrozy, a co najważniejsze, da- 


wiejskiej dziewczyny była jej niezwykła uroda. Nie 
jeden raz myślała później o tym, że piękna kobieta 
nie zawsze jest w życiu szczęśliwa. Uroda noże 
być często przyczyną wieiu nieszczęść i pośZŚNIĘĆ. 

osyjski urzędnik,—pan domu przychodził pra- 
wie zawsze pijany. Bił żonę i nie raz dzieci. 

Po upływie tygodnia od czasu, kiedy młoda Ma- 
rysieńka obięła służbę, przyszedł do niej w no- 
cy z „wizytą“ do kuchni. m. 

Stawiała opór, prosiła, groziła, nic jej jednak 
nie pomogło. Zgwałcił ją w krutainy spocób, znęc 
się nad nią, a później zagroził, że jeśli piśnie słówko 
przed panią dcmu wyrzuci ją z miejsca... 

Maryśka w obawie utraty pracy milczała, | 

Od tego czasu pan demu coraz częściej zactodził 
do niej w nocy do łóżka. Po każdej takiej „wizy- 
cia” leżała dłufo odwrócona twarzą do ściany i ci- 
cho poch! pywzla. 

Mie raz chcizła opcwiedzics pani domu o tym, 


co z nią wyprawia jej mąż — zccmoralizowany pi- 
jak, Nie odważyła się jednak na to. Bała się utraty 
posady. 


Dokąd miała pójść? 

Była już późna jesień, Na dwcrzu było mg'isto 
noclimurno, deszcze ciagle padaly, a w ćomu miała 
sdnak nocieś, cicpto i jedzenia do syta. 

Postanowiła więc milczeć. 

I tak długo milczała, aż pewnego dnia pani się 


. z ._.. a . . . a T e PA = 3 1.” p. s 
Świadomość tego zmniejszała ból, jaki Tania | na nią spojrzała przenikliwym wzrokiem i rozka 


zała: 

— Maryśka, chodź no tu na chwilę! 

Mazryśka pctiegia prędko Go gospodyni 
niczego nie pcdejrzzwając i zapytała: 

— Czy pani sobie czego życzy? 

Pani nie cdnow'edzisia. Wstała, zrobiła krok 
naprzód, poprowadziła rękcema po biodrach Ilaryś: 
ki, kazała jej się cawrócić w drugą stronę, jakby 
oglądała na nicj — na Maryśce jaliąś nową suknię. 

Mazryśa cziwiła się niczmiernie swojej pani. 
Wreszcie zapytała: 

— Czego rani talk na mnie patrzy? To jest mo- 
ja suknia. przywicziam ją ze sobą jeszcze za wsi. 

Myślała, że pani podejrzewa ją o kradzież 
sukni. 

Ale pani spojrzała na nią złym wzrokiem i wy- 
cedziła przez zęby: 

— Nie patrzę się na twoją suknię, Maryślko.... 
Ty!ko.... na twoje biodra... Na twoje biodra, które 
się coraz bardziej zaokrąślaja.... Em... co za talia... 
Powiedz prawdę... od kogo... Kto się tobie tak przy- 
służył ?... 

Maryś!:a stała jeszcze wciąż na tym samym 
mie:scu.  Pię!nastoletnia dziewczyna nie rozumia- 
ła o co jej pani chodzi, o co się pyta... 

Całe dnie harowała przy gospodarstwie, Wie- 
czoram zasypiała kamiennym snem, z którego nie 
raz budził ją jej ch'ekodawca. 

Musiała kezwe!nie się poddawać jego swawo* 
lom, czuć ra sobie jego odcech przecycony wódką... 

Nie miała czasu na to, by zauważyć zmianę, ja- 
ka w niej od kilku miesięcy zaszła... 

Nie myślała niśdy o skutkach nocnych wizyt 
pijaka, nie wiedziała nic o tym. Stala teraz przed 
panią swo;ą i pairzała na nią zdziwionym wzrokiem. 


domu 


(Dalszy ciąg jutro). 
Pomimo zmęczenia, szwoleże- 
zśłoskami rowie nie śpieszą się do snu. 
|Siedzą grupkami pod ścianami 


Ruszyliśmy wszystkimi szwa- domostw, lub przy drodze, oto- 
dronami przez pole bitwy do czeni gromadkami mieszkań- 
wsi Baboszewo, gdzie mieliśmy ców, gawędzą wesoło. 
spedzić noc. 

Jedziemy stępem przez pola, dziom dzieje bitew stoczonych, 
które przed godziną były tere- malują stcwami obrazy dzisiej- 
] , [nem zażartej walki. 
że k i oficerowie cane tu i owdzie ciała poles- | 
| machem eść wprost szaleją z uciechy. Od po; łych, rannych, pocietych szabla ploną z podniecenia i ochoty, 
i rozproszyć takie ilości wroga. czątku wo ny, pcmimo wieiu! mi, potratowanych końmi, 

i | zwycięstw, jesz-| szarponych 
na tysiące karabinów porzuco- cze takiego fasunku nie mieliś- ków, stosy karabinów. truny ko! 
nych i tkwiących do góry kolba 
mi na polu, aby się przekonać, 


Opowiadają zasłuchanym lu- 


Porozrzu- szej szarży. 
Mężczyźni słuchają, oczy im 


po- zaciskają odruchowo pięści, ra- 
cHł-m'ami pocis- dzi by iść z nami i pomagać 
prać wro%a. Kobiety zaś wyda- 
to znów 


rzą nas wiejskimi przysmakami, 


-— Dlaczego nie! — odrze- 
kłem — Chodź pan ze mną do 
porucznika, to się dowiemy. 

Ruszyłem obładowany żywno 
ścią do oddziału, prowadząc o 
chotnika ze sobą. Zame!dowa- 
łem por. Masztalerzowi o tym, 
na co porucznik chętnie się zgo 
dził. 

Na drugi dzień nasz nowy o- 
chotnik już był umendurowany 
i dostał przydział do taborów 
naszego szwadronu. 

Ruszyliśmy zaraz do pozosta- 
tych szwadronów, które zgro- 
madziły się na placu bou. Je- 
dziemy przez po!e śmierci, u- 


. |. | 
slane trupami i pcorane karta 


czami. 

Jak okiem sięśnać leżą po po 
lu porozrzuczne naboje, płasz- 
cze, czapki i tkwią badnetami 
wbite w ziemią icsyjskie kara 


ża ilość rannych, pocięci szabla- 
mi stratowani przez konie po- 
szarpani odłamkami  kartaczv, 
zaściełają bolszewicy po'e. 

Dołączamy do naszych szwa 
dronów, a tu przedstawia się o 
ryginalny w:dok, Dwie ogrom- 
ne kolumny ustawionych czwór 
kami jeńców stoją karnie w sze 
regach, czekając na rozkaz od- 
marszu. 

Kilkunastu szwoleżerów z 
karabinami w ręku czuwają nad 
nimi ną straży. 

Bolszewicy stoja wystraszeni 
i zrezygnowami. Niektórzy po- 
spuszczali głowy na dół, spoślą 
daia tylko ukradkiem na nas, 


|myś!ze sobie zapzwne z wyrzu- 


tem. że jacv byli oni nierozsąd- 


Z OO NN M 


Okoliczni mieszkańcy wyleśli oraz wi2l2 obizzujrcymi spojrze 
garstki zdobycz nieladal na plac boju. Zbierają na wozy aimi i uśmiechami. 

Za chwilę ruszyły kolumny poległych, a rannych ładują na| W końcu idziemy spać, aby 
jeńców, eskoriowani przez plu-, lurraanki chłopskie. ipo trzydniowej mitrędze wypo- 
ton szwoleżerów, w stronę Płoń| Pomimo zniszczenia jesteśmy cząś nzreszeie. 
ska. weseli i dumni z siebie, że z tak| Nazajutrz, około południa, 

Słyszałem nóźniej od eskortu ciężkiej sytuacji potrafiliśmy spotvka nas miła nitzrodzirn- 
jących kolegów, że góy weszli wyjść nie tylko cało, lecz i zwy ka. Przyjechał samochodem do- 
z feńsrmi ©o Plońcha i mizsz-|cięsko. Wierzymy teraz nie- wódca narzej dywizji, generał 
kańcy ujrzeli taką chmarę bńl-| złomnie, że karta nasza odwró- Sikcrski. Ustawiliśmy się szwa- 
szewików, to się przestraszyli. |ciła się na dobra stronę, że zwy ' dronami na polach bitwy: 

Niektórzy zaczęli uciekać i cięstwo zawsze będzie przy nas. | Nastąp'ła podniost» i uroczy- 
wołać: Dwa pierwsze dni naszej wal sta chwila. Generał Sikorski 

— Baolszewiki! Bolszewiki w ki w obronie Warsznwy nrzynio rrzemówił do nas w krótkich 
mieście! „sły nam na początek wielki suk | słowach, podkreślając chlubne 

Jzkaż była radość i zdumie- ces. Złamani i rozbici bolszewi- | nasze zwycięstwo, no czym ude 
nie płońszczan zarazem, kiedy cy pod Radzyminem i pod Płoń | korował krzyżami Virtuti Mili- 
się dowiedzieli, że to są bolsze- skiem, cołają się. Nam pozosta- i tari pięciu szwoleżerów. 
wicv wzięci przez nas do nie-| je tylko pędzić nrecz wroga. nie) W/ypoczeci i w złotych humo- 
woli Nie mieli wnrost słów dair- mu chwili wytchnienia. |rach. rrsed wieczorem wyrusza 
uznania i zachwytu dla nas. Sło! Wieżdżamy do PRaboczewa i my z Baboczewa. Niebo z-eru'e 


ni, żeby taliej forstce szwo!2-, wo — szwoleżery — dłuśo nie fu za'muiemy lrma'=ry na noc. chmurami i zaczyna padać drob 


żorśw dać sie nohić i zabrać do, schodziło z ust ro777'"zioznqQ- Zannda pmiorrch, 


niewoli. 


J--z we wsi. nv deszczyk, 
wanych mieszkańców Płońska. ı gwar ieszczę nie ustaie. (Walszy cias iutra) 


Kalendarz dnia 
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27 po Ziel. Św. 47 
Listopad 


Ewang. O wiel 
kim spusioszeniu. 
Qlizrowzaże 


gosta, Twardosła 


wa. 
Słońca wsch. 7,6 
zach. 15,37. 
Księżyca wechód: 
19,2, zach. 10.14. 
HISTCRIA FCDAJE 
1655 Srusodzi żądają poddania Czę- 
siochowy. 
1830 Zmz} pod Wilnem ceziony pi- 
sarz i astromcn Jan Śmiądecki. 
1893 Wasko nesjjelie napadlo na 
bezbroraych mieczkańców Krcży 
na udaj, knea'ących kościcła, 
kfradziesiąt osób zabito i ra- 
i zezłomo na Syr, 
kościoły zeujeywzao. 
1916 Zmarł cesarz Franciszek Józef 1. 
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` i przeziębieniu, doz 
zażywają 
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J. Jzgócka, Wyjcnie Poni za mąż. 
Oirzyma Pani pracę, przez prot alzcyę. 
Szczęśliwy Pani <uicń: wtorek, Po- 
zna Pani Zygmenta. 

Pięizaa Eiżbieda, Zaajomy kaja | 


Gurzy się w Pani Bedzie klepot pie- 
ruężmy, Urrzy Peni dawmo niewi_a- 
rą ccebę, brzytwa przygoda czeka 
Panią. 

P. Kasia, Wielka radość cecha Pa- 
a euie z kas zo zmocmych. 


Dotzą radę oxgyma Pani Nicpokój. [AB 


będzie bez powodu. 

Królewna 17. 
naszyjnik z parcł (1b imitaci) Za- 
iewcży się Poci. Pczca Pani Steiznę. 
Oszyma Pzni peejącze, 

P. „Asicika”, „Myscka” Zechce 
Pani zdzcydować się na jzden, stały 
pszudemim. Say Pani wsóżą rozmowę 
ze starszą kobir niemiią przzę, O~ 
bzczość w sądzie lub na poticji. 


Aa mscaiej wok anA ©... 


Strajk duchów 


cz:l: „Za fedre 
(A. E.) Pan Stanisław Piąt-' 
kowski wynajął spory lokal. 


arzmanem Pari jest | pg 


CZY 


Próby 


AJ 
owania się 


m " « 


WZO 


na zagranicy 
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warstwę robolniczą 


— Decydujące wydarzenia 


— Ocena sytuacji — Szturm o podwyżkę płac — Kierunek umiare 
kowany — Pozycja wypadowa — Czy Rząd poprze Z. P. Z, Z.? 
— Prawdziwe zjednoczenie 


Niedawno 
utworzonej przez U.Z.N. cen- stów u Marsz. Śmigiego - Ry- 
trali robotniczej pod nazwą dza, zjazd ugrupowań legiono- 
„żjednoczenie |o!siich źwiąz- wo - peowiackich we Lwowie 
ków Zawodowych”. Oxszówiliś- itp.) zarówno O. Z. N., jali czya 
my cele i crganizacię wcwnętrz niki decydujące stanowczo od- 
rą tej centrali i zzpowiedzieliś- żeśnywują się od wszelkich za- 
my, iż w niedługim czasie omió- miarów totalistycznych. Droga 
wany ra łamach naszego pis- więc „gśla,chszałtowania* ru- 
ma, czy i cwentualnie jakie wi- chu zawodowego została nie- 
doki ma Z. P. Z. Z. w zapowie- wątpliwie porzucora, 
dzianej przez siebie akcji skon-| Jaką więc w tej sytuacji rolę 
cziidowania ruchu zawodowe- może odegrać Zjednoczenie Poł 
go. | skich Związków Zawodowych 

Jako naiprostszy sposób opa obok istniejących central zawo 
Lowania caiego ruchu zawodo- dowych? 
wego uważane jest w nickió-| Odpowiedź w tej sprawie bę 
ryca kołach t.zw, zglajchszalto dzie wynikała z cceny syżua- 
wanie go i podporządkowanie cii gospodarczo - społecznej, po 
narzucceezu kicrowiictwu, litycznej i organizacyjno - za- 
wzorem Niemiec hitlerowskich. wodowej, jaka istnieje obecnie 

Niewątplivrie, tendencje ta- na terenie rosctniczym. 

Lie istniały pierwotnie u nie-| Niewątpliwa poprawa syiua- 
których działaczy O. Z. N.i Z. cji gospodarczej i w związku z 
P. Z. Z. tym zwiększony popyt szczegól 

Zbytecznym jest dodawać, że nie na robotników fachowych, 
„konsolidacja” tego rodzaju ky przy równoczesnym zwaę%ksze- 
łaby czysto mechariczna i po- niu sią kosztów utrzymania — 
wierzchowna, a zwłaszcza w, spowodowała, że rezotnicy e- 
warunkach polskich próby jej nergicznie i — jal się ckazuje 
reafizzcji spowodown=ćhy mogły! — skutecznie szturmują o pod- 
poważny ferment w ira'u. wyżkę swych zarobków. 

Jal: wiadomo, pe ostatnich) Widzimy, że na czele sztur- 
a: iUjących steci przede wszyst- 
kim CKW PES wraz z Central- 
ną Komisiją Klasowych Związ- 
ków Zawodowych, a gdzienie- 
gdzie również i ZZZ. — ugrupo 
wanie b, ministra Jędrzeja Mo- 
raczewskiego. (Ostatnio zresz- 
tą ZZZ. coraz bardziej, skut- 
kiem rozłamu, schodzi do roi 
dowódcy pewnego tylko odcin- 
ka irontu robotniczego). 

Inre centrale robotnicze, po- 
zostające pod wpływem czy to 
Trakc'i Rewolucyjnej PPS., czy 
też Chrześcijańskiej Demctra- 
cji i Narodowej Partii Robetni- 
czej (ostatnio połączonych w 
Stronnictwo Pracy), chcąc nie 
chcąc, za cenę utrzymania 
swych wpływów wśród robot- 
ników, muszą także penierać 
akcje ekonomiczne, czy straiko 


E 
F 


4 O IDEALNIE CZYŚCI ZEBY 
dl 4YDEŁKO DO ZĘBÓW 


O NIEĘZPOWNANYM SMAKU 


«= . 


PL +38 t 
dziesięć 9'05Zy 
zem, jakem sobie karty stawia- 
ia, to mnie pikowy walet na 


ców. 
;modzielnie przeprowadzają te- 
"go rodzaju akcje. 
| Wobec takiej sytuacji Zjedno 
czenie Polskich zwiarków Za- 
wodowych, jeżeliby chciało zdo 
być wpływy wśród robotników, 
musiaicby przede wszystkim 
wysuwać hasła podwyższenia 
zarobków rototniczych i zasto- 
|sować te same metody i tę sa- 
mą taktykę, jakie są stosowane 
| oscene przez inne centrale ro- 
botnicze, 

Ze wzóńlędu jednak na to, że 
Z. P. Z. Z. jest jeszcze centralą 
siabą, że idzie raczej po umiar- 
kowznej w sprawach robotni- 
czych linii O. Z. N. i może być 
łatwo przelicytowaną przez in- 
re ronotnicze orc"nizacje zawo 


dowe i partie pe'.tyczne — jest 
rzeczą chyba bkozspa-:c, że Z. 
P. Z. Z. pójdzic oduiunnymi 


drogami. 

Jakini? Z uwa”i na to, 
nowopowstała centrala nie mo- 
że odegrać w tej chwili ani de- 
cydującej, ani wyb!tniejszej ro- 
li na szerszym terenie robotni- 
czym, pczosłaje jej umiejsco- 
wić się na węższym terenie i to 
takim, na którym znajdzie od- 
powiednie warunki dla swego 
istnienia i rozwoju. 

Takim terenem są niewątpli- 
vie przedsiębiorstwa przemy- 
słu państwowego, przedsiębior- 
stwa użyteczności publicznej, a 
nawet szereś większych przed- 
stębiorzty prywatnych na Gór- 
nym Śląsku, na które przemoż- 


zi 
i 


pisaliśmy o nowej' wydarzeniach (odprawa legioni we, prowadzone przez klasow- ny wpływ wywiera wojewoda 
Gdzieniegdzie nawet sa-; Grażyński. 


W ostatnich 2 tygodniach da 
je się zauważyć wzmożona ro- 
zeta erganizacyjna w wytwór- 
niach wojskowych i przedsię- 
biorstwach państwowych. W; 

rzemyśle prywatnym nato- 
Miast takiej roboty Z. P. Z. Z. 
dotychczas nie widać. Zatem 
fakty te potwierdzają nasze 
przypuszczenie, 
Jeżeli więc Rząd poprze wyśsil 
ki O. Z, N. w kierunku zorgani- 
zowania robotników, to wyżej 
wspomniane tereny będą dla Z. 
P. Z. Z, — mówiąc stylem woj- 
skowym — pozycją wypadową 
w kie rozszerzania swych 
wpływów również na inne od- 
sinki ruchu zawodowego w Pol- 
sce. 

Czy Rząd gen. Składzowskie 
go poprze te wysitki? Sadzimy, 
że tak. al 

©-- ma=azcię nrzez Rząd d 
prowadzi do osiągnięcia zamie- 
-. -..ego przez O. Z. N. celu — 
nie wiadomo, Jeżeli tak, to tyl- 
ko częściowo, boć przecież O- 
zonowi i Rządowi powinno cho 
dzić nie o zmoatowanie Z. P. Z. 
Z. jako tworu sztucznego, t, j. 
-rzy pomocy czynników admi- 
nistracji państwowej, samorządo 
wej. czy fabrycznej. 

W obecnej sytuacji między= 
narodowej, brzemiennej w niee 
przewidziane skutki, chyba a= 
leżeć powinno na stworzeniu 
rzeczywistej, a nie pozornej kon 
solidacii warstwy rokotniczej ł 
związania jej z państwem, 


R. ażdy F-to Oszcredza-buduje swą przyszłość 


K.K.. 


Komunalna Kasa Oszczęda, 
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ń pow. Warsz, W-wa, ul. 
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Tość książeczek (wkładców): 42.600.— Tajemnica ustawowo zastrzeżona. 


arna gwarancja. Książeczki: 


imienne, na okaziciela, 


za hasłem. R-ki czekowe. Inkaso weksli. Pożyczki: wekslowe, hipoteczne, 
pod zastaw papierów. Godziny czynności: od 8 rano do 7% po południu. 


| Pupil 


sklepowy od ulicy i urządził w czerwienne dame wlazł. Zna- 
nim pokazy zjawisk nadprzyro- | kiem tego małżeństwo z brone- 
dzonych. Wstęp kosziował tyl- tem mnie sądzone. 
ko dziesięć groszy, więc na pre-| — Ale co się fu dzieje, pan- 
mierę przybyło moc publiczno-|no Weronko? Gdzie te duchy, 
ści. do jasnej frybry? 

— Psze pcistwa! — rzekł Cburzona publiczność poczę- 
pan Stanislaw, gdy zebrani za-,ła głośno tupać nogami. 
jeli miejsca. — Zara się duchyi — Panie tego! Duchy poka- 
cokażą, tylko trza na parę pięć zać, albo forsę oddawać! 
sninut elekirykę zgasić. Zna-| Pan Stanisław, który jeszcze 
kiem tego ździebko cierpliwości, nie doszedł do ładu ze swymi 
goście moje kochane. Pośpiechu pracownikami, włleciał rozg0- 
nima; duch nie zając, nie ucie- rączkowany na salę: r 3 iego (o 
bnie! — Już się robi, ludzie kocha- | vie w budowie znajduje się 78 

Światło zdasto i pan Stani- ne. okrętów) różnica pomiędzy obu 
staw znikł w przyległym poko-| Mic dziwnego, że duchy nie| Marynarkami będzie wzrastała (GE o wypódóNi L|miliani 63 
ju, gdzie czekali nań niedawno | wyłażą, ponieważ że źle siedzi-, ene to Y D idy Aasi 
zaangażowani pomocnicy. Per-|cie. Jeden od drugiego o trzy ; AD ma 285 E ow 6. Wybes: 
sonel ten nieoczekiwanie oświad | metry, to do bani z takiem sie- |} 1 milion 216 tya (A da. 
czył panu  Sfanislawowi, że dzeniem. f ! Sonia 20 Eide ów o ER ści 
strajkuje i że bez podwyżki nie!  Skupcie się państwo trochę! LI, PIELĘGNU: | 745 tysfey t ch 
ma mowy o przedstawieniu. A| — Czego?! — ryknęli groźnie "JE WŁOSY. REŻ x > 
że pan Stanisław za nic na świe zebrani, powstając z krzeseł i WYPADANIE i USUWA Ł 
cie nie chciał ustąpić, więc pu-| otaczając nieszczęsnego pana 
bliczność  niecierpliwiła się po Stanisława. — Skubać się ma- 
ciemku i urozmaicała sobie czas, my?!! 
jak mofś!a: Po mordzie go, chłopaki! 

— Panie Waciu, puść pan te > 


ciało — wołał głos kobiecy. 
— Z prawdziwem żalem te| Mordobicie wykonano sumien 
nie. 


nóżkie puszczam, ponieważ że "1.40 
całkiem niczegowata. Jak stoło-| Pan Stanisław zjawił się na 
rozprawie z wielkim sińcem pod 


wa, panno Weronko. 

— Stołowa nie stołowa, a, okiem, wobec czego sąd skazał 
znajdzie się taki, chtóren na te | panów: Kazimierza Pęcaka, Wa 
nóżki poleci. cława Dudę i Włodzimierza Go 

-— Skądeś panna taka pewna? rodowa na tudzień aresztu = 


— Ponieważ że ostatniem ra- | dego. 


posso 


WASZYNGTON. W sprawoz- jze względu na rozmiar progra- 
daniu swym dla prezydenta | nu dozbrojenia morskiego W. 
Roosevelta sekretarz marynar- | Brytanii, jak również dlatego, 
ki Swanson wskazuje, że Stany |że budowa okrętów brytyjskich 
Zjedroczcne w dziedzinie budo- |wyl:enywana jest z większą 
wy oxrętów wojennych wyprze szybkością, niż w Stanach Zjed- 
dzone zostały przez Wielką | noczonych. 

Brytanię, pozostają jednak na- 
dla drugim mocarstwem mor- 
skim na świecie. 

Swanson sądzi, że mimo pro- 
śramu amerykańskiego (obec- 


Nic jcdnak nie wskazuje na 
to, by Waszyngton nie miał za- 
miaru naprawić tego stanu rze- 
czy. Z danych statystycznych, 
|przedstawicnych przez sekre- 
tarza marynarki wynika, iż Sta- 
ny Ziedn. posiadają 325 oXkrę- 


Rząd St. Zjedn. zawarł umo- 


przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE:KATARZE 


(bez przerwy). 


ia wyprzedziła Ameryke 


w budowie okrętów wojennych 


wę na budowę dwóch pancer- 
ników, a Swanson proponuje 
zażądać od kongresu kredytów 
na budowę jeszcze dwóch jed- 
nostek, 

Następnie Swanson daje w 
swym raporcie do zrozumienia, 
że poliytka St. Zjedn, polegać 
będzie w bliskiej przyszłości na 
budowie kontrtorpedowców í 
łodzi podwodnych, 


nie zanie« 
dbując również budowy wiel= 


kich krążowników. 

W zakończeniu Swanson za- 
znacza, iż St. Zjedn. nie zwięk« 
szą rytmu budowy okrętów we” 
jennych, chyba że świat dałby, 
do tego powód. 


NAPRAWDĘ DOSKONAŁĄ gwaran- 
towaną maszynę do szvcia, haftu, en- 
diowania, mereżkowania ilp. sprzeda” 
jemy po 160.— złotych gotówką — 
znim. Polski Dem Hendlowy KRY- 
SZER, Kraków, Zwicrzynie:fia 6, 
Wydz. 14, Żądajcia bezpl cenoikówi 
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Byto to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawsii, Anioni Olgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
i przeniósł się tam ze swoją żcną i córzą do miasta Grozny. 

Tu sposkato Olgińskich wierkie nieszczęście. 

rasujący pam lat w oxolicy horst ban dy zoójeckiej, 
Selim-Chan, pocwał ich u!: os haną jedynaczkę, Martę. 
elim-Chan,. jeszcze jako młody chłopiec, rzesił kindźa- 
łem osicera rosyj;skiago, który rzucił się na piękną żonę Šeli- 
ma, by ją wziąć przemocą. 

Za to zabójstwo Selim-Chan został skazany na dwadzie- 
reset: ? b s 

zio mu sig w ogromnie pomysłowy sposób uciec z Sy- 
biru (alto „nie ebosrczyx' został wywieziony w trumnie). 

Po pcwzsocie do rodzianych s'ron Selim zorganizował ban- 
dę wiernych, mu, nieustraszonych Czeczeńców, którzy postawili 
sobię za zadanie „rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywali iu- 
dzi bega! ych, a otrzymywany od nich ckup pieniężny rozdawali 
ubogim mieczkafcom gór. Od tzgo czasu zaczęto Selima tyiu- 
łować Selim-Chanem. 

Wysyłane w góry całe oddziały policji 1 wojska nie mo- 
gtr „schwytać Seim- -Chana, gdyż mieszk ańcy gór stali po jego 
stromia, ukrywali go u siebje i nie chcieli nigdy wydać jego ary- 
jówii. mimo teriur, które musieli znosić, 

Wyczazo w pogoń za Selim-Chanem 10 tatalinców Żoł- 
mierzy i 3 szwadrony: Kovazów, ale wczycizo nadaremnie. 

Wyznaczono specjalne bataliony wojska ra poszukiwanie 
Sefim-Ch+na. Prócz tego wysłano w góry lie cznych tajnych 
agentów, którzy przebrani za Czeczeńców, mieli się czegoś wy- 
wiedzieć o Sei:m-Chanie. 

Po otrzymanej wiadomości, że Selim-Chan przebywa we 
wsi Alda, otoczęno nocą tę wieś podwó; nym kordonem wojska, 
Alei tym rizem Selim zdołał się wymknąć, 

Szlim-Ch=n siedział w usrytej grocie w górach z kilko- 
ma swoimi ludźmi i opowiadał im + Ra przygodę, gdy wtem 
dał sią słyszeć odgłos kroków ludzl:ich. 

Jed:n s ludzi Szlim-Chana wysunął ostrożnie glowe 
E frety. Oxazało się, że po przeci iwleślej stronie doliny znaj- 
dowął się aa wysokiej ścianie skalnej pairol żołnierski, Żoł- 
mierze zauważyli widać wysuwa'acą się z groty fłowę ludzką 
t rozpoczęli strzelaninę. Selim-Chan i jego ludzie siedzieli 
jednak w grocie zupełnie cicho, tak, że Żołnierze przestali 
wreszc'e strzełać pewni, że grota jest pusta, Wiedy Selim- 

1 jego ludzie wvnelzli.z kryjówki. 

| W tym czasis Szlim-Chan wsławił się nowym napadem. 
który odwagą i bezczelnością przewyższy? wszystkie led do* 

czasowe wyczyny. 

pociag pośpieszny Mostowa — Baku zatrzymał 

słę nifs w hoden drogi, Banda stupigédziesięciu ludzi z pe 
Em - Chsnem na czelę wpadła z rewoiwerami w ręku d 
wnętrza wagoców. „Napastnicy zabierali od przerażonych ge 
sażcrów pieniądze i bidnierię. 

Zbliżyi się między irnymi do młodego, tęgiego pasażera. 
„Dawaj portfell” — zawołali, 

Zamiast wyciągnąć portfel, jak to robili inni pa- 
sażerowie, tęgi, młody pasażer rzucił się na podloge 
į zaczął krzyczeć i łkać spazmatycznie: 

-,„— Nie strzelajcie do mnie! Nie zabijajcie mniec! 

Oddam wam wszystko! Boże, zmiłuj się nade mną! 

sinicy podnieśli go z podłogi. Pasażer był 

W: ie blady; na czole jego perliły się duże kro- 
ple potu, drżał cały, jak w konwulsjach, 

— Niech się pan uspokoi, niechże się pan uspo- 
koil — zwrócił się do niego jeden z napastników. — 
Zapewniam pana, że nic panu złego nie zrobimy. 

Ale nic nie pomogły uspakajaiące słowa. Mio- 
dy, tęgi pasażer trząsł się cały, jak w konwulsjach, 
$ krzyczał przeraźliwie: 

— Już ja wiem... ja wiem.. 
Selim - Chan mnie zastrzelił... 
On mais na pewno zastrzelił,.. 

W wagonie ukazał się sam Selim-Chan, Miał 
na sobie żółtą burke, . hafiowaną złotem, u boku 
kindżał, Otaczało go kilku Czeczeńców z karabi- 
nami w ręku. 

Selim -. Chan, tak jak wszyscy napastnicy, nosił 
maskę z czarnego jedwabiu, 

a Co się tu stało? — zapytał. 

= Ten Fire asażer dostał widać ataku szaleństwa! 
= odpowiedzieli napastnicy swemu wodzowi. 

=- Ten pasażer? — zapytał Szlim - Chan, spoj- 
rzawszy przenikliwym wzrokiem na człowieka, któ- 

ry drżał teraz jeszcze bardziej, niż przed tym i szczę: 
kał zębami, 

— Hm... — mruknął Selim - Chan, a oczy jego 
zabłysły dziwnym ogniem, — to tak?.. To ty?! 
W cywilu?.. Teraz cię poznaje.. Ja mam dobre 
oko.. To ja jestem, Selim - Chan... Przypominasz 
sobie”... 


Pesażer wydał przeraźliwy okrzyk i wyciągnął 
się wal na podłodze. Popadł w omdlenie z przera- 
żenia, 

— Wiecie, kto to jest? — odezwał się Selim - 
Chan do swoich. — To jest jeden z oficerów żan- 
darmgrii, którzy mieli nadzór nad katorżnikami na 
Sybirze.. Nie jeden raz bił mnie bezlitośnie, a raż 
wybił mi nawet dwa zęby... 

— Teraz on jest w cywilu... Ale go od razu po- 
znałem.. Napisałem mu wtedy, że się jęszcze kie- 
dyś spotkamy... Teraz już rozumiem, dlaczego do- 
stał takiofo dzi kiego ataku strachu... Na złodzieju 
czapla gore... Taki pies pzrszywy!... On rozumie, 
że pow-nienem go teraz zastrzelić, dla: tego tak drży 
i drze się, jak zzrzynana świnia... 

Selim - Chan ł nogą leżącego pasażera i 


zastrzelicie mnie... 
o Boże, ratuj mniel... 


ah „PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZYŃCY BIEDNYCH 1 POKRZYWDZONYCH 


Ś 


— Mo, chłopcy, pośpieszcie się, nie możemy łu 
długo pozostać! 

A Hego psa trzeba zastrzelić, Chan?! — ode- 
zwał się jeden z napastników, mierząc rewciwerein 
w cemdiałego pasażcra. 

— Nie, nie rób tego/ To by było tchórzostwem. 
Nie strzelą się w bezbronnego człowieka. On jesz- 
cze i tak wpadnie w moje ręce! 

— Ale trzeba si ę przecież na nim zemścić! — 
przekonywali napastnicy, 

—Tak, ale nie teraz. Teraz obejdzie się bez ofiar. 

Pasażer, który kiedyś jako oficer żandarmerii 
bił bezlitośnie Selim - Chana, leżał długi czas bez 
przytomności. 

Na lapastnicy biegali tymczasem po wszystkich wa- 
gonach, żądając od pasażerów, aby oddali swoje pie- 
niądze i biżuterię; 

Mat przy tym miejsce ciekawy epizod: 

Nzpz sinicy zbliżyli się do wysokiego, chudegu 
mężczyzny, żądając pie niędzy. Pasażer ten, przed 
tym jeszcze szut swćj portfel, zawierający dziesięt 
tysięcy rubli, pod ławkę, wykorzystuj ac moment, w 
którym jeden z napastników, stojący na Hr 4 przy 
drzwiach przedziałn odwrócił się na chwile. 


. 


kog 


Sam Selm-Chan fak I wszyscy napastnicy nosił ma- 
skę z czarnego jedwabiu. 


Teraz gdy zażądano od niego pieniędzy, wyso- 
ki, chudy pasażer wyjął z kieszeni mala porimonet- 
kę, zawierającą tylko trochę drobnych, razem okoła 
dwóch rubli. 

— Dawaj swój portfell — zawołali po raz drugi 
napastnicy. — Porimoneikę z drobnymi schowaj dła 
siebiel 

— Nie mam portfelu, — oświadczył pasażer, 
czując, że poczyna drżeć na całym ciele. 
rawdy nie masz portfelu?... To dziwne... 
I to są wszystkie pieniądze, które masz przy sohie, 
dwa ruble? 

— Tak... 

— Se jedziesz? 

— arsza 

— À dokad? 

— Do Baku. Mieszkam tam. 

— Do kroćsetl Jedziesz z Warszawy do Baku, 
taka wielka przestrzeń... a do tego j jeszcze pierwszą 
klasą... i ty twierdzisz, że nie masz więcej przy <a 
bie pieniędzy, jak dwa ruble? Komu wi 
takie bujdy?.. Ludzi Selim - Chana nie Eisi » 
M gadaj dużo, bo to się źle skończy, dawaj porte 


— Przysięgam na Boga... 
wać pasażer, — Nie mam... 
Napastnicy naradzają się chwilę, cicho między 
sobą, po tym jeden z nich mówi z uśmiechem: 
okaż - no swój paszport... Potrzebny nam 


— zaczyma przekony 


jest.. 
Cóż mógł na to odpowiedzieć pasażer, skoro 
jego paszport leżał w portfelu, pod ławką? 
ECA się mocno i wyjąknął: 
— Ja... ja... nie mam... paszportu... Ja.:: 
rame 
— Co takiego, paszportu także mię masz przy 


ja go::, 


sobi2? Ani pieniędzy, ani paszportu! ł jedziesz tak, 
jak, powindacz, z Warczewy do Baku? Boz prizen- 
tu i bez pieniędzy? To dopiero zuch z ciebei Po- 


> 
F 


sh 
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lęg 
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słuchaj, głupcze, komu opowiadasz takie historie? 
Nie jesteśmy półgłówkami. W Rosji może istnieć 
paszport bèz człowieka, ale człowiek bez paszportu 
nie może istnieć... Co nam głowę zawracasz! No, 
dajesz sam porifel, czy nie? Bo jeżeli nie, to już do 
Baku nie dojedziesz, zapewniamy cię... 
Napastnik skiorował rewclwer prosto w głowę 
eg] i żartem raczej, aniżeli na serio, powie- 
zia 
— No, dajesz portfe!, bo strzelam ?1... 
Śmiertelnie przerażony pasażer rzucił się pod 
ławkę, wyciągnął stamtąd portfel i podał napastni- 
kom. 


Jeden z nich pochwycił portfel, wyjął wszystkie 
banknoty i zwracając portfel jego właścielowi ude- 
rzył go nim tak silnie w twarz, że ten zakrył ręką 
oblicze, jęknąwszy przeraźliwie z bólu. To była za- 
płata za ukrywanie poriielu... 

— Zostawcie mi chociaż sto rubli! — prosił pa- 
sażer pła czącym głosem. — To jest mój cały mają- 
tek, przysięgam na Boga... 

— Nie zasłużyłeś nawet, żeby ci chociaż jedną 
kopiejkę zostawić, ty nądzny skąpczeł — powie- 
dział napastnik, ale jednocześnie  cisnął w twarz 
zdumiomego pasażera kilka sturublowych  bankno- 
tów. 

Pasażer widzć nie czuł się wcale obrażony tym 
„smaśnięciem”" banknotami po twarzy, bo ucieszył 
się dY. i NOZE: 

Dzięk uie. eve d ` 
W innym przedziale siedziała śpiewaczka. epery 
petersburskiej, wybierająca się na występy do Tytli- 
su. Należała ona do nielicznych pasażerów, którzy 
nie okazywali wcale strachu. — Przeciwnie, cał na- 
pad oglądała jak jakieś cickawe widowisko... Śpie- 
wączka operowa była ogromnie szczęśliwa, że ujrzy 
na własne oczy tego człowieka, którego imię ru- 
szyło caly Kaukaz, ba, nawet całą clbrzymią Rosję; 
człowieka, o którym pisały wszystkie gazety... Była 
szczęśliwa, że będzie teraz mogła zobaczyć legen- 
Mac Selim - Chana, postrach ludności kaukas- 
ej... 

Rozegzaltowana śpiewaczka drżała wprost 
ciekawości. 

Gdy tylko napastnicy weszli do jej przedziały, 
wyjęła ze swojej torebki kilka 25-cio rublowych 
banknotów i trochę srebrników i podała pieniądze 
ze słowami: 

— Oto mój cały majatek, węźcie sobie wszystko. 

—- A pani biżuteria? 

— Ach tak, zapomniałam zupełnie o tym... Bar- 
ad panów przepraszam... — powiedziała z uśmie- 
chem. 

Zdjęła z siebie naszyjnik, broszkę i pierścionek 
i oddała wszystko napastnikom, 

— Ale, moi panowie, to nie są „moje erły... po- 
życzyłam ja... Pierścionki też nie należą do sf r 

== Tak To zobaczymy jeszcze... — padła od- 
powiedź. 


— Ale teraz, moi panowie, gdy oddałam wam 
wszystko, co posiadam, mam do was prośbę... 
oświadczyła śpiewaczka, uśmiechając się zdlośkie! 
Prosimy bardzo, jesteśmy usłużnymi ludź- 
mi., i odpowiedział jeden z napastników, kłaniając 
się przy tym grzecznie, jakby się znajdował w jakómś 
salonie podczas przyjęcia. 

— Chcę wiedzieć, który z was jest Selim - Cha- 
nem... O, ja tak bardzo pragnę mieć zaszczyt pozna- 
nia gol... Interesuje mnie ogromnie... Powiedzcie mi 
, panowie, który z was jest Selim - Chanem? Bardzo 
o to proszę... 

— Jeżeli pani chce poznać Selim - Chana, nięch 
pani przyjdzie do niego w góry, przyjmie panią z pe- 
wnością bardzo grzecznie, ale teraz nie ma czasu na 
flirt, proszę panil... — oświadczył napastnik, doda- 
jąc przy tym: 

— Tu pani ma z powrotem trzydzieści rubli, Gi 
możemy przecież pani zostawić bez ieniędzy... A 
więc niech pani przyjdzie w góry, do se lim - Chana! 
Selim - Chan jest bardzo gościnny... 

Napastnik ukłonił się grzecznie i poszedł razem 
z innymi do następnych przedziałów. 

Na torze kolejowym stało na straży dwudziestu 
napastników. Pozostali byli w wagonach, gdzie prze- 
prowadzali „rewizię” wśród pasażerów. 


Nagle dał się słyszeć w ciszy nocnej daleki, ale 
silny gwizd lokomotywy. Dwa świecące punkciki 
wdarły się w nieprzenikn: oną ciemność... Punkciki 
stawały się coraz większe i większe. 

Napastnicy zaczęli szybko wyskakiwać z wa- 
gonów.. 


— 
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groźną przestrogą dla sąsiadów 


Francuski generał Niessel za 
mieścił niedawno na łamach jed 
nego z pism obszerny artykuł, 
omawiający wojenne możliwo- 
ści Niemiec 

Przedstawione przez autora 

2 zasłuśują na uwagę, gene- 
rał Niescel bowiem uważany 
jest powszechnie we Francji ża 
najlepszego znawzię wojsko- 
wych stosunków III Rzeszy. W 
Polsce znany jest on również. 
Przez pewien czas prebywał on 
u nas w charuktere szefa woj- 
skowej misii francuskiej. 

Na wstępie swej pracy Nies- 
sel omawia wyniki reform, któ- 
re planowo oebzjmują wszystkie 
po kolei Cziedziny życia obywa- 
tela niemieckiego. 


Plan ken: erza M tlera 


Wprowadzenie w czyn cztero 
letniafo planu kanclerza Hitle- 
ra dało w rzzultacie Rzeszy wie 
łe tysięcy kilometrów nowych 
drós bitych. Sizć ich pokryła ca 
łą powierzchnię kraju, umożli- 
wiając zapewnienie sprawnej 
szybkiej komunikacji. 

Niszalzżnie od teso zwróco- 
no baczną uwasę na rozwój i 
udockonal-'2 kolejnictwa. Te| 
dwa czynniki w połączeniu za 
słojącą na wycoltim poziomie 
Mmotoryzzzją kraju, dają Niem- 
com możność wyjatkowo szyb- 
kiego przeprowadzenia mobili- 
zacji oraz  skoncentrowania 
większych sił dla wykonania 
uderzenia. = 

Wyniki doświadczeń, zebra-! 
nych podczas zakrojonych na! 
wielką skale manewrów dowio- | 
dły, iż wszelkie prześrupowania | 
oddziałów oraz dokonywanie 
transportów sprzętu i broni zna 
cznie lepiej kalkuluje się przy 
użyciu samochodów, niż kolei. 

Według dokcnanych obliczeń 
okazało się, że przesuwanie 
transportów samochodami odby | 
wa się dwa razy szybciej, niż 
trz użyciu wojskowego taboru 
01-'onre4o. 

W ramach wyposażenia tech- 
nicznato armii znaduie się ko 
lumna, licząca około 80 pułków 
automobilowych, _ przeznaczo- 
nych wyłscznie tylko do celów 
mobjlizacii. 


Waż”e uprawnienia 
dia ministra 


Idąc po linii jak najszybsze- 
go jej przeprowadzenia, dano 
Doza tym bardzo ważne upraw- 
nienia ministrowi spraw woj- 
skowych: może on mianowicie 
zarzydzić powołanie całej rezer 
wy pod broń, nie potrzebując 
uzyskiwać uprzzdniego zezwo- 
lenia parlamentu i rządu. 

Te właśnie ułatwienia, twier- 


tae 


dzi Niessel, dadzą Niemcom 
możność kompletnego zakończe 
nia mobilizacji 
dzień po jej ogłoszeniu. 
Wiadomo jest powszechnię, 
że z chwilą wypowiedzenia woj 
ny, każdy z przeciwników dą- 
żyć będzie całą siłą do tego, aby 
toczyć ją nie na swoim terenie. 
Unika się przez to spustoszenia 


własnego kraju, co jest niezmier : 


ie ważne. 
Kwestie te Niemcy postarały 


się rozwiazać. Wzdłuż wszyst- | 
a zwłaszcza pol-: 


kich granic, 
kiaj i 


francuskiej, zśrupowane 


są już teraz oddziały straży, t. 


zw. „Grenzschutzu”. Są one ka- 
drą i ośredkiem, do których w 
chwili wybuchu wojny zśloszą 
sie natychmiast najbliżej znaj- 
du'ący się rezerwiścj. 

Takie rozwiązanie sprawy da 
je możność dosłąwnie natych- 
miastowej gotowości bojowej. 
Ogólny stan liczebny „Grenz- 
echutzu” wynosi około 90 pul- 
ków pizchoty, wyposażonych w 
najbzrdzici nowoczesny sprzęt 
wojenny. Siła ta zapewnić jest 
w stanie nie przeirroczenie przez 
przeciwnika granicy przez dłuż 
czy czas. 

Dla przeprowadzenia pierw- 
szych poczynań wojennych, któ 
re są niezmiernie ważne dla po- 
myślnych wyników dalszej a- 
keji, przeznaczono specjalne gru 
py opzracyjne. opatrzone w 
wielką ilość mechanicznych środ 
ków przewozowych oraz lekkich 
czołgów, mogą one być z łatwo- 
ścią przerzuzone z odcinka na 
odzinek, gdy zajdzie tego po- 
trzeba. 


Powszethny cbowiązex 
służby wsjs 0 ej 


Wprowadzenie powszechnego 
obowiązku służby wojskowej da 
ło Niemcom możność sformowa 
nia około 170 pułków pizchoty. 
Jest to etat pokojowy; gdy jed 
nak doliczyć do tego rezerwę, 
okazuje się, iż III Rzesza będzie 
w stanie postawić pod bronią 
jeszcze 105 pulków dodatko- 
wych i 35 brygad, t. zw. obrony 
krajowej. * 

Ogólni2 biorąc, na wypadek 
wojny Niemcy zdolne są wysta- 
wić ckoło 150 dywizji piechoty 
Gdy dodamy do tego inne rodza 
je broni, łatwo uprzytomnić so- 
sie notęgę tej armii. 

W rozbudowywaniu sił po- 
wiztrznych największą uwage 
zwraca się w Niemczech na ilość 
i jakość samolotów niszczyciel- 
skich. Liczne fabryki („Jun- 
kers”, „Heinke!', „Fieseler”, 
„Albatros" i wiele innych) wy- 
puszczają na świat ze swych hai 
montażowych coraz to dosko- 


WIELKA REKLAMA 


WYDAWNICTWA POPULARNO - NAUKOWEGO 
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nalsze aparaty bojowe. 


tne > Równolegle z tym idzie roz- wianie do przysziej wojny. Lud PĄTAĄMII 
już na trzeci wój lotnictwa myśliwskiego, li- ność przeszkala się intensywnie Lenn'ki ivei 


|ńiowego i szturmowego. 
Cały kraj pokryty jest gę- 


stym łańcucham lotnisk, przy | 


których znajdują się parki lot- 
nicze, których warsztaty zdolne 
są przeprowadzić nawet 
dziej poważne remonty. 

Kwestie zaopa' rzenia 


pozażznie znaidujzcej się na 
iron'sch armii we wszystkie, pa 
trzebne do walki środki. 
Widmo pizysztej 
Wejny 


Na każdym kroku widzi się 


rh 


GG Ług” 
`. EGE RUR. 
Wczoraj na wolkandzie Sądu 
O-rzgowego w Warszzwia zna 
lezia się sprewa. świadezcca © 
xiezwysiycu s7r"ecach złodzie 
„w warszawskich. 
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sróby swiefo towaru. transport 
d Wilna załatw,zła powna fir 
ma elspzdrcy'na. Po zzmterię 
ciu targów futra tą szmą drogą, 
wracały do właściciela. Kiedy: 
rzy oibrzymie kcsze z cenną 
zawartością znalaziy się u eks 
madytora, furman jefo Abram 
Markowski postanowił przy po 
mocy przedziwnojo tricu przy 
w'zszczyć kosz z furami. 
Wszedłszy w porozumienie 
ze Swyni pomozn kami, 
mim Ssocźnikizm, Berlnem Gar 
"snem I Zejkiem Tepzrm=n=m 
zamówił locz tefo samego wy 
miaru, jakiogo byly kosza z fu; 
rami. Do kosza tego zapzko-| 


ES 


yen 
SE 


niamin Nissenbaum, wystawił 
aa targaca futszznych w wiinic| 


©zny, cefty, nostornie kosz 
"en zcobręczono i oznaczo* 
o tymi samymi znakmi, jakie 
“sty na autentycznych koszach. 


iwal na wyższym piętrze. 


t 


najbar | 
„, | bowiązania, 
rozwią 
| zano w Rzeczy przzz daleko po | 
suniqtą mobilizację całego prze 
mysiu. Zapewni to sprzwne wy- | 


Wtajemniczeny w całą aferę, lazł rupiscie i poł+many r'ecyk.| 
z$arz zaniósł kosz z rupiecia, 
mi do domu, w którym mieściłi 
-te skład Nissenbzuma, i ocze-| ktniem pomysłowych ziodzie- 


już teraz w Niemczech nasta- 


w obronie przeciwgazowej i 
zrzeciwio.niczej, buduje się 
zchrony, produkuje miliony ma- 
-ek i sprzę' u Gosransef0. | 

Przetreśliwszy wzięt? na sie- 
bie w Tral:tacie Wersalskim zo- 
Niemcy szybkimi 
krokmi dążą do odzys”ania 
przediwo'znnej pczycji w świ2- 
cie. Trudno sie łudzić aby przy 
gdiowania mili'arn2 ruaty na ce 
iu wylgzznie zanzwmiadie ewen 
tualaaj obrony granie. 

Polta w pierwszym rządzie 
zwracać muzi baczną uwaję na 
swojo zachoduiefo sąciada, aby 
nie narazić się w przysz'cści na 
smu'n2 nasięnstwa jego bojo- 
wyzna przyfo:owań. 


miast futer... ru 


Wóz na kiórym cenny ła- | 
Guns: eczoriówał prascwnik 
Deccmizuma i trzzanik ekspo 
Gyal zejscheł „przód dom N 
uma, 
Trafarze 
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A : 
zaczęli zaczić ko- 
Memia wziął jaie 

na pisŝcy i zamiast do 
misczegka liuzser 
wzzędł o piziro wyżej. Tu na- 
siąpiła nószwywłą  zam'znz. 
Kosz z fu:rzmi pozostał, a kosz 
z rupieciami zniesiono do skła 
du futer. Pczzziali tragarze zaj 
nieśli kcsze z futrami do Nis- 
senbaurma, kićry  pckwitował 
zabiór człego towaru. 

Dopiero ro upiywie pół £o- 
zziny uiryty kozz z fuirami za 
wądrował z drugiefo piętra na 
zezekujący wózzk i niszwłosz 
uła reziw c-any m'ar do mal 
ny ziodziejskiej, gdzie zajęto si? 
erzepatkewaniom futer w dro. 

ne pžezki. 

Wieczore 
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Nissenbaum 


wano pzino rupieci, piezyk że-j srrzwdza'ąc, czy wczyz'kie fv- 


fra wróciły z targów, otwcrzył 
kosze. Przy jednym omal nic) 
dostał ataku. Zzmiszt futezł 
wartości okolo 28.009 zł. zna- 
Zrozpaczony zawiadomił Urząd! 
Ślądzzy, który zajął sią cdszu:! 


iów. 

Po przeorowadzeniu czsho- 
dażż'a i ċrieki pouinym 
moc'om, reica nshafiła na 
m'oczianie lzrzwca KRie'smana, 
u którzgo futra byty przechowy 


infor 
eiea Ja 


i wzne. 


„GIENIÓWERE 
GASZYŁY 
do SZYC: 


najp.z-uu1,-25.b marek światowych. 

z przyborc”mi do hałliewaria, mercż- 

kow, cerów 1 Ł d GOTÓWKĄ — 

Dostawa na koszt f'rmy. 

wysyla  bzzp'a'nće: 

CENTRAJA  LIASZYI., KRAKÓW 
ul. Lisa Nr. 109. A. 
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piecie 


y” zəki skazani ma Giługojetnie więzienie 


Nio znaicziono zresztą w$zy- 
zikich. Drakzowaio kilkaczsasiąt 
sów, skunusów, łącznej war- 
“osai G=sto 8.000 zł. 

Arzam Ilzrzowczi zcsłał u- 

az do Gdańska, skąd przedo- 
iat się Go Ameryki. Wszyst- 

ich jago wspólników z Sapoże 

nikicem, Gazrdenzm i Kie'sma- 
zm na czele, aresz.cwano, 

Wczoraj liczna ta banda w ` 
zkładzie 7 osób zasiadła na ła- 
wia oskarżonych, 

Przed stcizm tędziowsk'm u» 
stawiono olbrzymie kosze, bę- 
dace dowodami rzzczowymi w 
sorawie. Wotec wymowy tych . 
dowcdów. oskarżeni przyznali 
za do winy. l 
=cśziųu z nich zostało skaza- 
nych na kary po ćcwa idwai 
-áf reku wiezienia. 


IA'KA „7 P- A" 

sprawia dzizcku najwięcej. 
radości! — Pięknie ubrana 
biondrnka z niebiesk'mi es- 
czam ! Prawie pół metra du- 
żal Mówi głośno i wyr*źnie 
„ma-ma”, „ma-mą*. Cena 
lalki (w drawn'-nvm pudlej 
tylko zł. 4.85. W lep:z. ga» 
tuzku (mów'ąca i chodząca 
— Nowość!) zł. 690. Płaci. 
się przy cHbiorze. Adres: Edward Wi- 
śniewski, W"rszrwa 1, PL Nepol, skt , 

882, Oddz. W. 


U 


S 


e o 

anowie N 
sił męstch uzveřa 
aparzt „Nr 111". N-ukową broszurę 
wysyłzmy  hbzzpłatrie, dycr-etnie. 
„Izvsriwe", Warszawa, Aleje Jeroza- 
Imst'e 35. 


T O 


130 h 


pan, stosyśc 


Gdzeczenie dalczzj rez r wy - 


w prorese Varz ósk c nt_ Svy"n'ki 


Proces prczyden'a Starzyń- 
zzioto przeciwko W/ładysławo- 


Przewodniczący zarządził zba 
anie s'anu zdrowia osi:arżone* 


*06 przez lekarza urzoeowego. 
Oninia ls':arza wyrndła z*sd- 
'e z pedaniem ct! S'udziciie- 


o. 
V/abec ieo Sid z3 sil 
“eorne w roz“rew'e do dn'a 


wi S'uda'ckiemu uiegł niespo- 
dziowanej przerwie. 

Na rczprawę, Sudnicki n'c 
z.awił się, nadzyłając zaświad- 
czenie le"ars"ie, iż z powodr 
a'aku bolcznej dCusznicy n'e mo- 
żą rrzeboć da Sadu. 0 5ełc=oG$ E 


' POŁ ARMON 


Z powodu kryzysu oddajemy 5 cennych książek 
tylko za zł.3.85. Oto one: 1) Adwokat i č w*dce 
domowy, Wzory odwol:ń podatkowych, ska:$4 sĄ-" 
dowych, pod:ń do władz 1 urzężów. Sprzwy ed"- 
sucyjne, majątkowe, eksm 'sv:ne. roire, budawla-, 

1:ow>, wzkstowe. kredytowe w*'r"=we. 


KAŻDY OTRZYMUJE NAG%0DĘ 


Gi 


gdyż skracam czas prania 
i zaledwie za kilka gro- 
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
i nieszkodliwy sposób 
brud z namoczonej bie- 
lizny, Kto mnie stosuje 
jest bardzo zadowolony. 


ZUPEŁNIE DARMO 

zegarki męskie i damski 

bielizna stołowa 

€ztuki płótna (po 17 mtr.) 

kupony na ukrznia męskie (po 3 mtr.) 
dpzraty fotograficzne kupony jedwebiu na suknie (po 4 mir.) 
Ę ze i man"oliny kełdry watowe sps 
Orar wielką ilość innych nagród, jak ccane dzieła literackic i £ p. 


maszyny do szycia 
Rpzrzty radiowe : 
towery dzmslie i męskie 
Patełony walizlkcwe 


12, 


W piwny” ece SW" ZMS 2423 Wsosy trow Ue” *zwn"gso ZAW LEA 
Kreski należy zzstąp.ć literami w tenspazób, aby otrzymać znane przysło- 1-4 o -zee Ft p SCORE i 
wie ludowe. h Seg 


Wyterzystaj okazję, lLtóra mzdnrzn się raz w życiu. Nicma żadnef0 ZE 

ryzył:a — niepowcdzznie wykluczcne. Ksźdy otrzymuje n”środę. a Ride 
Odpowiedź należy przestsć na. zwyklej pocztówce (15 grosz”|. Przemy | (T3 

Podać czytelny i dckładny adres.  Adrcztwać: | 


Wydawnictwo POPULARNO - NAUKOWE, Łódź, 6-go Sierpnia 16 69. 


3) Kezarz dce wy Wi 97 
swoje. 4) Tama Eteni na czw 


(POZO 
adaj tylko w paczkach. 
Wystrzegać się naśładownictw! 


g 


srz 
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Adres: Edward Wiśniewski, Warsza wa, Pl. Napoleona, skr. 882, oddz. W 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KR. KRAKOWA 


Sensacyjny proces prasowy 


W dniu wczorajszym miał 
się od odbyć sensacyjny proces 
z oskarżenia prywatnego p. Emi 
la Fausta z Rzeszowa, który 
skarży redaktora odpowiedzial- 
nego IKC, oraz korespondenta 
warszawskiego tegoż pisma. Cho 
dzi o wiadomość podaną z War- 
szawy pod. rewelacyjnym tytu- 
łemm „Faust ofiarujący pomoc 
wajcnną hegusowi —  niezwy- 
kła goła oszusta przybyłego z 
Abisynii*. Pod tym szumnym ty 
tułem, który ukazał sie w kwiet 
niu 1936 r., znajdowała się na- 
stępująca wiadomość: „We śro- 
dę warszawskie władze bezpie- 
czeństwa dokonały sensacyjne- 
go aresztowania w związku z 
postawieniem w stan  oskarże- 
nia pod zarzutem narażenia pań 
stwa na zerwanie stosunków dy 
płomatycznych i działalności 
E WE mm... ë M UEO tggty 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „„Milioner' 
czór „Wielka miłość”, 
Poniedziałek: .,Madame Buttertly''. 
„MADAME BUTTERFLY“ Z TEIKO 


— wie- 


wiedził 


i 


w Krakowie 


przeciw obcemu państwu. Z 
nakazu prokuratora aresztowa- 
no w jednym z podrzędnych 
hotelików przybyłego z Małopol 
ski niejakiego Emila Fausta po- 
dającego się fałszywie za dzien 
nikarza i podszywającego się 
pod współpracę z rozmaitymi 
dziennikami. Faust wyjechał 
swego czasu do Addis Abeby i 
przedstawiając się fałszywie za 
przedstawicieła miarodajnych 
czynników z Polski zapropono 
wał Negusowi Haile Selassie do 
stawę materiałów wojennych 
jak dział przeciwlotniczych i a- 
municji. — Faust przebywał w 
Addis Abebie dłuższy czas, po- 
czem wrócił do kraju i o jego 
[podrózy dowiedziały się władze 
śledcze, roztaczając nad nim ob- 
serwację, poczem postanowio- 
no osadzić go w więzieniu. 
W dalszym ciągu notatki poda- 
lne są szczegóły aresztowania 
[F austa oraz fakt, że Faust ,„od- 
redakcje kilku pism i 
proponował korespondencję z 
Addis - Abeby“. — Dowiedziaw 
Í szy się Faust o treści inkrymi- 


KDA daną będzie w poniedziałek} nowanego artykułu zaprzeczył 


dnia 22 bm. Ulubiona opera Puccini'- 
ego z słynną  interpretatorką partii 
nieszczęśliwej gejszy stanowi dla na- 
szych melomanów niecodzienną atrak 
cję, zwłaszcza, że i reszta ról obsadzo 
na jest świetnymi śpiewakami. 


TEATR BAGATELA. 
„Plotki Krakowa“ rewia, oraz film 
„Niebezpieczny kochanek“ 


REPERTUAR KIN: 
ADRIA: *,,Ślubowanie* 
APOLLO: „Eskapada”. 
ATLANTIC: Taylor“ ` i ./Veodora 
szaleje *. 
MUZEUM: „Bohaterowie  Svbiru* 


PROMIEŃ: „Atak o świcie”, 
STELLA: „Otchłań zgrozy”. 
Świt: „Niedorajda* 

SZTUKA: „Spotkali się w Paryżu” 
UCIECHA: „Król i chórzystka*. 
WANDA: „Gdy kwitną bzy“. 


Radio 


Kraków, 
ników: 


godz. 8.30. Pogad. dla rol- 
„Co nam dać winny doświad- 


Gawęda niedzielna 16 Wiad. bieżące 
19:35 Program na jutro 19.40 Muzyka 
jazzowa 20.35 Lok. wiad sport. 23 Mu- 
zyka taneczna. 


mk - <w" WK". dm ki 


Radio TELEFUNKEN demon- | 
struje i sprzedaje na bardzo do- 
godnych warunkach 


Autoryzowana firma 
POLSKI DOM HANDLOWY 


KRISCHER 


KRAKÓW, FLORIAŃSKA 9. 


ODCZYT O LECZENIU INWALI- 
"ÓW. W czwartek dn. 25 bm. o godz. 
18 odbęd”ie się w Świetlicy Zw. Inwa 
łidów Woj:nnych R. P. przy uł św. 
Filipa L. ©5 w Krakowie odczyt p. dr. 
Ciećkiewicza pt „Leczenie inwalidów 
Wojenn;ch i wojskowych w świetle 
mowej instrukcji dia _ Ubezpieczalni 
Społecznej”. Wstęp bezpłatny. Zarząd 
uprasza członków o liczny udział. 


Redakeja i 


k z dość dużych ulg 


Kronika artystyczna Krakowa, 15.45 


kategorycznie jakoby był oszu- 
stem i podawał się fałszywie za 
dziennikarza, składał oszukań- 


ulgi podatkowe dła 


Nowe domy korzystają obec- 


wych. W przyznawaniu tych 
ulg mają nastąpić pewne zmia- 
ny i odpowiednie projekty są 
już opracowywane. 

W związku z tym organy o- 
pieki społecznej złożyły w Mini- 
sterstwie Skarbu projekt, jakiej 
domy winny być zwolnione od 
podatku dochodowego i lokalo- 
wego na okres 10 lat. 

Według tego projektu 
nione mają być tylko te domy. 
w których znajdują się mieszka- 
nia małe, jedno i i dwupokojowe. 
Komorne nie może przekraczać 


zwol- 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY w Krakowie 


s CONCORDIA: 


JANA WOLNEGO 
. SZCZEPAŃSKI 2. — TEL. 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przepro- 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zamożnym daleko idące 
ustępstwa, 


KASJER KUCHNI POLŁICYJ- 

NEJ OSKARŻONY O SPRZE- 

NIEWIERZENIE SKAZANY 
NA 1 ROK WIĘZIENIA 


Sąd krakowski rozpatrywał 
wczoraj sprawę Mariana Kowal 
czyka b. posterunkowego PP., 
który prowadząc kuchnię poli 
cyjną w Krakowie a zarazem 
będąc kasjerem przywłaszczył 
sobie około 400 zł. następnie 
podrobił pokwitowanie: oraz ta- 
ki dokument użył. 

Sąd skazał Kowalczyka na 1 
rok więzienia. 

Rozprawie przewodniczyż s. o 
dr. Bartynowski, oskarżał pro- 
kurator dr. Kindler. 


Redaktor edpewiedziałny i wydawca: Alfred Kwiatkowski, 


podatko į 


cze oferty negusowi itd. W swo 
j jej skardze podaje, że wyjechał 
rzeczywiście do Addis - Abeby 
celem założenia przedsiębior- 


stwa handlowego, miał również į 
dla reportaży 


zebrać materiał 
dziennikarskich.  Powróciwszy 
w sierpniu 1936 r. do Polski we 


dług złośliwego doniesienia jak ]4 


twierdzi w skardze został posta 


wiony w stan oskarżenia pod za|$ 
rzekomo na 


rzutem działania 
szkodę Italii. W dalszym ciągu 
skargi zajmuje się Faust pomó- 


wieniem go o oszustwo i fałszy | 


we podawania się za dziennika- 
rza. W kierunku tym stwierdza 
Faust, że początkowo na pod-! 
stawie legitymacji  „Światowi-! 
da“ oraz na podstawie legity-! 
macji IKC, pracował dla „Taj- 

nego Detektywa* , do czasu Wy, 
jazdu do Abisynii był korespon- | 
dentem pisma IKC. z terenu rze 
szowskiego. Już po powrocie z; 
Ahbisvnii podaje Faust ,że pa | 
szczono w koncernach pisma 
IKC. jego reportaże abisyńskie, 
jako pochodzące od specjalne- 
go korespondenta abisyńskiego | 
IKC. Rozprawę jednak odroczo- 
no celem przesłuchania nieja- 
wiących się świadków. Fausta) 
zastępuje adwokat dr. Kohane. | 


| Za zniżkę komornego 


nowych domów 


norm, obowiązujących w do- 
mach, objętych obecnie ustawą 
o ochronie lokatorów. 


Wiełka kradzież przy ul, 
Kościuszki w Krakowie 

Onegdaj dokonano kradzieży 

jw mieszkaniu Jana Rybotyckie- 

go w Krakowie przy ul. Kościu- 
GK 73, gdzie skradziono biżu 
terię wartości 2.000 zł. 

Organa policyjne przytrzyma 
ły robotnika Stanisława Korna- 
fela z Krakowa, którą to biżu- 
terię odebrano i zwrócono po- 
krzywdzonemu. 
EE | z E ||0 


IPRENUMERUJCIE 
OSTATNIE WIADOMOŚCI 
KRAKOWSKIE 


ZEE, 000 zwa 


CAAD WKS CZ | 


| CZYTAJCIE 


KRAKOWSKIE OSTY... 
(HE Umi EM 2. REA 


HISTORIA KRAKOWSKICH 
DACHÓW 


Przyszła zima niespodziewanie. Nie 
| prosiła o pozwolenie, ani nie starała 
| o wizy wjazdowe oraz dewizowe, 
poprostu spadła śniegiem na dachy 
| krakowskie. 

A potem zmiękła i zaczyna odeho- 
dzić, ale śniegi na dachach zostały i 
nie chcą ustąpić t. zu. ustępują na ra 
ty sypiąc się na głowy przechodniów 
ulicznych. 

Wprawdzie zarządzono, aby dla o- 
strzeżenia ludzi, dozorcy domów u- 
stawiali na chodnikach specjalne przy 
rządy ostrzegawcze mówiące o tym, 
że na dachu znajduje się Śnieg, który 
może lada chwila spaść — może ale 
nie chce. 

I tak rosną owe przyrządy ostrze- 
gawcze na ulicach, a po jezdni cho- 
dzić pieszym nie wolno. 

Możeby tak zamknąć poprostu uli 
ce i będzie spokój. Dopóki śnieg się 
nie namyśli i nie spadnie... 


O mmn e e o 
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Zawiadomienie!!! 
Jest już na składzie 
radioaparat 


SUPER-PRESTO 


najnowszy model 


marki 


„ELEKTRIT“ 


„maa pa U SPE PORAJ ACR | M ae 


w W firmie radiowej 


ANTENA“ 


KRAKÓW, STAROWIŚLNA 1 
Telefon Nr 178-77 


Bardzo dogodne 
warunki zapłaty 


Dostawa autem do wszystkich 
miejscowości 
okolicy Krakowa 


Rozprawa Żelaznego przerwana|ogłosił decyzję trybunału 5 


do 4 grudnia względniając wniosek obron} 
W dniu wczorajszym dr Klim Į jedynie o zbadanie rewolwojy 


post. Szczuckiego i w tym 
rozprawę odroczył do dnia 
grudnia br. 


czyk postawił wniosek o odczy- 489 
tanie dokumentów nadesłanych 
z więzienia rzeszowskiego, od- 
noszących się do oskarżonego 
Żelaznego i jego ucieczki. 

Obrońca dr. Kruh wnosi o od 
roczenie rozprawy celem prze- 
prowadzenia wizji lokalnej, o 
zarekwirowanie rewolweru sy 
stemu F. N. post. Szczuekiego, 
dla stwierdzenia, że kula, któ- 
ra zabiła śp. Gądka mogła także 
pochodzić z rewolweru post. 
Szczuckiego, jak i z rewolweru ! 
tej samej marki znalezionego u 
oskarżonego Żelaznego. 

Po naradzie przewodniczący | 


Strzelanina za bandytami 
w Prokocimiu 


W dniu wczorajszym 
kańcy Prokocimia zostali 
alarmowani gęstymi strzał je 
Jak się okazało, policja: W. wio 
dziła 4 znanych baody tó ig i to 
mywaczy, którzy przewieź 
wary pochodzące z kradzi 
ul. Krakowskiej. 

Celem ich ujęcia, poliia jąc 
dała kilka strzałów, nie ®© ji te” 
Í nikogo. Bąpdyci pozostaw: oli” 
war i poczęli uciekać. Po 
prowadzi w dalszym ciągi! 3 
ścig i w najbliższym czasie wy 
prowadzi do ujęcia A 
czy. 


miest 
4 


Jak gdyby to nie można było wy- 
dać nakazu do gospodarzy domów, 
aby polecili usunąć Śnieg z dachów w 
oznaczonym terminie i byłby spokój. 

A może czeka się na to, aż spadnie 
wraz ze Śniegiem jakowyś gzymsik i 
uderzy kogos w rozum. 


KRWAWA ZBRODŃ 
PRZY UL. STAROWI 


ODA ENEJ 


W takim razie miech spada — i u- prź ced 
derzy w rozum tego, kogo nałeży — a] W dniu pozor p ymo 
wtedy może znikną owe przyrządy |szedł do mieszkania z w. 
bezpieczeństwa na chodnikach, której Lustiga w Krakowie ław w? 
są przecież przemaczone do ehodze- |Starowiślnej 33, Włady spr 
dzenia, a nie do czego innego. strowski, lat 31, który b rd 

(—Oset—). |czce ze Stanisławem 33 Sp 
skim został tak pobity: „pań 
wodu odniesionych ran 

TYLKO w jedynej pralni fP miejscu. aly 
ski ER Æsts| Zwłoki przewiezione 7 owe 
do Zakładu Medycyny jicja 
10 fr. Pranie kołnierzyka 10 gr. a sprawcą zajęła się PO 
i ania ow? 
2 Obława na terenie grak po 
Czyszczenie sukni werk waze owadzóję u 
EJ bławę na terenie I. Kom 


Centrala: Kraków, Wolnica 8|; piantach. Zatrzymano 
Filia: Wrzesińska 1 stytutek i 15 mężcz 


sów. 2% 
jen wo e 


14 


Konto czekowe PKO, 414.795: 


wys” 
Ra Gród” t 


Pesznkiwania pracy 5 gr, za 
Drukarsia „Menopoł* w Krakowie, ul 


i 


ay * | 
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